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NA FRONCIE NARCIARSKIM
ZAKOPANEGO i KRYNICY

Dragi list Petkiewlaa z Ameryki. Po'ska—Kanada w hokeju 10:0. Walne zgromadzeń* Lii P.Z. P. N.

L
Bronisław Czech zbliża się do przeszkody, którą musi minąć mając Już zła

maną nartę.

ZAKOPIAŃSKI SEZON SPORTOWY W PEŁNI
Start biegu narciarskiego juniorów podczas zawodów organizowanych przez

T. S. Wisła — Kraków.
Próg śnieżny pozwalał uczestnikom Sięga z przeszkodami wykazać swe 

umiejętności skoku.

Zawody o puhar Kornela Makuszyń-1 Ruszają dżiesiątkli. Rząd początkowo I rych Władek 17 min. 51 sek., kapr . Ko- 
skiego, które odbyły się 17 b. m., były ) równy, lamie się i pojedyńcze, zgrab- zik 18 mm. 47 sek„. Mmj Ka ^Zoz. 
pierwszemi w tym sezonie, które od i ne postacie, wymachując rytmicznie . min. 19 sek. i inni, niu, 
startu aż do mety trzymały w napię-1 kijkami, wyrywają się z gromady. z każdej dziesiątki, ogoli 
ciu licznie zgromadzoną publiczność. Na przeszkodach nieraz zawodnicy : poczynają miedzy sobą 

zbijają się w grupy, aby się za chwi- I krążeniu —

min. 19 sek. i inni. Teraz pierwsi trzej
12 roz-

ca odczytywał nagłos wśród oklasków 
zgromadzonych.

J. Jałocha-Olbrychski.

ciu licznie zgromadzoną publiczność. ] 
narówni z uczestnikami, narciarzami i
klubami... lę znów wyciągnąć w limie i węzły po

poczynają między sobą w dirugiem o- 
- walkę ostateczną. Jumio-

Trasa biegu prowadziła z pod Lipek dwóch, lub trzech., walcząc\°
przez ich szczyt do Księżego Lasu w wadzenie. Z pośród zbitej, podnieco-

i rzy i ze „starszych" tuż. K. Schiele i 
! H. Bednarski do drugiego startu nie

regli i z powrotem, przyczem nej gromady wyrywa się ustawiczniesrr^ę regli 1 z powrotem, uirzyczeui — ”------ - . - ; , . ,
stairannie wykorzystano stoik! Lipek, wrzawa przyjąć ielstac g o’
Na tej trasie bowiem znajdowało się 
13 przeszkód naturalnych w formie ro 
wów, przykop, zbocz, krzaków, pni 
5 i. p. oraz 6 przeszkód sztucznych, jak 
płoty, parkany, pasaże w formie po
dłużnego szałasu na stromym brzeżku 
i inne.

Zawodnicy po królikiem przemówie
niu fundatora pubaru i nagród rozpo
częli start dziesiątkami, wedle kolej
ności rozlosowanych numerów.

Idzie 4 dziesiątki seniorów i dzie
siątka juniorów. Cała omal trasa, dłu- 
kośai 2855 m. w formie dowolnie skrę
conego węża, jest widoczna.

W każdej dziesiątce obok Czephów, 
Szostaków, Motylków, Berychów, Sku
pieni, Maruszarzy pną się i inni, mniej 
leszcze głośni, ale o nie mniejszych a.m 
bicjach.

— Brawo Staszek! — Broneczku!
Górą nasi!

— Ale idą!
f Rzeczywiście. Już zniknęli w lasku, 
a za chwilę przeskakują plot za reg
lem. Zmów -znikają i z powrotem wę
żową krętą trasą przeciskają się przez 
tłumy, które wprost wpadają ma narty 
zziajanych zawodników.

Kto będ'zie pierwszy? Startują prze
cież niemal wszyscy mistrzowie. Mo
że Bronek, może Władek Berych. mo
że któryś z Szostaków, albo Zdzieli 
Motyka lub Skupień.

Tymczasem okazuje się, że Bromek 
lamie nartę przy najbardziej zdiradiziec 
kiej przeszkodzie. Kończy jednak bieg, 
ale najlepszy czas zyskuje Karol Szo
stak 17 min. 23 sek. Za mim Czech Wl. 
17 mim. 35 sek., Bromek Czech 17.49, 
dalej Skupień Stan. 17 min. 49 sek.. Be

stają.
Wśród juniorów pierwsze miejsce 

zdobywa rosnący w sławie Stach Ma
rusarz, z czasem 20 min. 32 sek.„dalej 
Rzepka 21 min. 27 sek.. Korona 2r min. 
46 sek., Stępka 22 min. 09 sek.

W biegu seniorów walka między 
„wybrańcami" jeszcze zaciętsza. Każ
dy rozwija szybkość na jaką tylko go 
stać.

Niepostrzeżenie wymija innych Ka
rol Szostak. Widać, że jeśli mu nie 
przeszkodzi przypadek, żnów będlzic 
pierwszy.

Jedni płoty i sztachety przeskakują 
sprężyście, ale inni ledwo się przez nie 
toczą.

Bronek idzie dobrze. Cóż, kiedy dziś 
ma pecha. Znów łamie nartę. Dogania 
go Karol Szostak, choć szedł w parę 
minut za mim, Bronek mu trzeszczy w 
ucho:

_ Pamiętaj, że musi zwyciężyć Sek 
cja (S. N. P. T. T.)!

Za chwilę Olek Rozmus podbiega do 
Zdż. Atotyki i woła:

— Bronek złamał nartę. Przy nas 
(„Wisła") dzisiaj zwycięstwo!!

Wreszcie przy finiszu ostatnie, cięż
kie płotki. Szałas z gałęzi, przez który 
na zjeździć prowadziła trasa, jeden z 
zawodników porwał na głowę i niósł 
w dół steku.

W rezultacie‘zwycięża Karol Szo
stak 16 min. 12 sek., Zdz. Motyka 16 
min. 20 sok., Szostak Antom 16 min. 
25 sek., Berych Wt. 16 min. 49 sek., 
Czech Wład. 16 min. 52 sek.

Zawody te dowiodły nietvlko spraw 
ności wybitne! klasy czołowych na
szych narciarzy, ale wskazały, czem 
można zainteresować publiczność.

Wieczorem tego dnia odbyło się w 
restauracji Trzaski uroczyste rozdanie 
nagród przy szczelnie wypełnionej sa
li i galerii. Prócz pukani i książek dla 
pięciu zwycięzców z seintjorów, wrę
czyła pani Makuszyńska trzem junio
rom a nadto inż. Schielemu i Bromko
wi Czechowi żetony i książki Maiku- 
szyńslkiego z pięknemi autora dedyka
cjami wierszem.

Wszystkie te dedykacje ofiarodaw-

W sobotę, 18 b. m. rozpoczęły się w 
Zakopanem drugie zimowe zawody 
hippiczne, nad któremi protektorat ob
jął p. Prezydent Rzpliitei.

Konkurs otwarcia o nagrodę Komi- 
letu Imprez Sportowych miał prze
szkód 11, wysokości 120 cm., szeroko
ści 3.50 cm., 1) por. Kawecki (10 p. 
strz. kon.) na Marmurze, 2) por. Stemp 
kowski (2 dak) na Nadobnej, 3) rtm. 
Romaszkan <9 p. strz. kon.) na Cwale. 
Startowało 56. koni.

Skjoering (2 współzawodników) wy
grał Myśliwiec, przebywa:ąc dystans 
1.200 m. w czasie 2:43. W siki-skjoe- 
ringu zwyciężył Rogowski za koniem 
Mattala (narciarz Wawryflko-Krzepto- 
wski).

W niedzielę rozegrano konkurs o 
nagrodę Zw. Przyjaciół Zakopanego 
(1.200 zl. i nagroda honorowa). Starto
wały 52 komie. Po rozgrywce kolej
ność pierwszych miejsc przedstawia 
się następująco: 1) por. Kawecki (10 p. 
strz. kon.) na Marmurze, 2) por. Pie
czyński (16 p. ul.) na Platowcu, 3) i 4) 
por. Dąbski-iNerlich (7-dak) na Domine 
i Regencie.

W zawodach skjoeringowych (1.400 
m.) zwyciężył Rogowski na Parmie 
przed Myśliwcem na Łańcuchu i mjr. 
Mrzyglodzlkim na Pustym. Czas 1:45. 
W dwóch biegach ski-kjoeringowych 
dla górali (1.200 m.) zwyciężył Okręg- 
1 a.k z narciarzem Józefem i Pitoń sen. 
z narciarzem Wład. Gąsienicą.

Pogoda mroźna, warunki śnieżne do 
sikonałe. Publiczność: przeszło 2.000. 
Następne konkursy we wtorek.

ków na małej skoczni. Poszczególne 
wyniki przedstawiają się następująco: 
1) Żytkowicz 18.950, skoki 23, 22, 2) 
Bukowski 14.135, skoki 16, 15, 3) Kre
chę! 12.010, skoki 19, 21, 4) Skotnicki 
11.465, skoki 16, 18.

W punktacji ogólnej pierwsze miej
sce i mistrzostwo Krynicy zdobył Żyt 
kowi.cz, osiągając 19.475, drugi Buków 
ski 12,503, trzeci Skotnicki 11.765, 4) 
Golańcrzuk 8.017.

W czwartek rozegrane zostaną w 
Krynicy zawody na odznakę. Organi
zuje je C. I. W. F.

*
Konkurs skoków w Zakonanem. zor

ganizowany przez S. N. Strzelca zgro 
madzit na starcie 22 zawodników. Sko 
ki cieszyły się względami aury i pu
bliczności. Warunki śnieżne bardzo 
dobre, pogoda śliczna. Publiczności 
1000 osób.

Wyniki, zwłaszcza u niektórych za
wodników bardzo dobre, stwierdzają, 
że skoczkowie nasi robią znaczne po
stępy. M in. Marusarz Stanisław noża 
konkursem skacze 62 m. z upadkiem. 
Marusarz Andrzej 46 (ustany). Cukier 
Franciszek poza konkursem 50 m. 
Bronek Czech nie startował.

Poszczególne wyniki sa następujące: 
1) Cukier Franciszek (Sokół) nota 
16.616. skoki 35. 39. 53. 2) Łuszczek 
Izydor (Wisła) nota 15,158. skoki'31,

34. 35, 3) Rozmus Aleksander (Wisła), 
nota 15.150. skoki 3L 32.40. 4) Maru
sarz A. (SNTT) nota 114.550. skoki 29, 
32. 44. 5) Serafin Roman (Sokół) i 
14291. skoki 27. 30. 43. 6) Myszkow
ski Tadeusz (Sokół) 13.843. skoki 27, 
31. 47. Na 10 mieiscu znalazł się Lan- 
kosz (KTN). skoki 33. 36. 40 z upad
kiem. na 15 miejscu Marusarz Stani
sław (SNTT). skoki 31. 32. 61 i pół ? 
upadkiem, na 16 mieiscu Sieczka Siani 
sław (Sokół) 29. 33. 50 z upadkiem. . !

Makuszyński na nartach jest co- J 
dziennym gościem na Lipkach i pod i 
reglami. Korpulentny pisarz z dumą t 
ukazuje rozluźniony pas, — najlepsze j 
świadectwo powrotu do „dobrej iinji“ f 
i utraty dziesiątka kilogramów niepo- | 
trzebnej tuszy. Świetna forma głośne- ; 
go pisarza budzi zrozumiały entuzjazm r 
zwłaszcza wśród... młodych narciarek, i

Andrzej Krzeptowski n, strzelec hm- , 
dacji Kórnickiej, przebywa stale w re- T 
jonie Roztoki. Przeszedłszy na począt r 
ku zimy zapalenie stawów w nodze, > 
rozpoczął obecnie treningi i stanie nie- i 
bawem na starcie zawodniczym.- . |

Broncia Polankowa nie startowała ] 
dotychczas w żadnym biegu tego se- i 
zonu. Bawiła ona ostatnio w Żywcu, 
skąd w tych dniach wróciła do Zako
panego. Zapowiedź jej startów budzi 
zrozumiałe zainteresowanie.

NA TRASIE W DAVOS
Jeden z uczestników ostatnich zawodów narciarskich w stolicy sportów zimo
wych świaitia, w trudinem podejściu będzie miał chwilę odpoczynku 1 rozko- 

, szy podczas zjazdowego odcinka trasy,

ZAKÓPANE W SZACIE ŚNIEŻNEJ
Perlą naszych miejscowości górskich — Zakopane, mimo kapryśnej ostatnio 
aury darzącej je raz po razu wiatrami halnemi w styczniu, znajduje się 
w pełni sezonu zimowego. Świadczy o tern najwymowniej śnieżna biel okry- 
urająca grubym oaluinera doliny, praż ogołocone z li&d drzewa,

Mistrzostwa narciarskie Krynicy 
zgromadziły na starcie jedynie korikiu- 
rencję miejscową. To też mistrz Ru- 
muintii nie miał żadnych groźnych prze 
oiwniików i zajął bezikiomikurencyjnie 
pierwsze miejsce. Wyniki szczegółowe 
były następujące: bieg 16 kim. 1) Żyt
ko wicz 1:14.41, 2) Skotnicki 1:29.09, 3) 
Kochański 1:30.52, 4) Bukowski 1:32.39, 
Cisowski 1:33.57. Startowało 20 zawód 
niików.

Pozatem odbyt się bieg pań na prze 
strzeini 8 kilim. Zwyciężyła Skotnicka 
w czasie 38 min. 15 selk., 2) Gorzela- 
kówna w czasie 43 min. 16 sek., 3) Mai 
Jówina 44 min. 20 sek., 4) Burdówina 46

Zdjęcie nasze przedstawia grupę hokeistów udających się z Warszawy na I 
wyprawę zagraniczną. Odprowadzają ich panie: Tupalska z'siostrą i Bobrow- 4 
ska vice-królowa mody. Od lewej stoją starzy znajomi: Kowalski, Stogowski, K 
Krygier, Tupalskl i Sachs. Resztą-ekspedycji dołączyła się w Dziedzicach, i

s f

kowi.cz
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Iowy jorlt 22 grudnin . Sezon lekkoatletyczny, t. ziw.
Beren.Cfar.ia przybyła do No-i „indoors** zaczyna się w stvcz- 

ąyejio Jorku z 2-dniowcm odoź-'j frwa (j0 ostatmich dni mar
nieniem. Dopiero po 6 dniach jaz | ca< p,rzyic,zem majpoważniejsze 
dy burza na oceanie uspokoiła niectins‘i odbywają się między 
się. i przez ostatnie dwa dni mo- s Intego a 20 marca. Potem śro- 
rze było dosc spokojne Można ; cjężkości sportu przenosi się
było się rozruszać, /kle treno-; Kalifornji .gdzie odbywają się 
wac na pokładzie chociażby tak!
dużego okrętu jak Berengarja,

na otwartej bieżni zawody, któ
rym przyglądają się nieprawdo- 
podne masy publiczności, docho 
dzące do 80.000 widzów.

Wracając do zawodów „indo- 
ors“. należy podkreślić olbrzy
mią konkurencję potężnych klu
bów. które nie cofają się przed

niczem, by na zawody swoje 
ściągnąć wszystkie gwiazdy 
sportowe. Z pośród klubów a- 
meryikańskich najliczniejszy jest 
oddział lekkoatletyczny organi
zacji „Kinghts of Columbus**, li
czącej przeszło 400000 człon
ków i posiadającej w każdym

nieomal mieście własne 15-pię- 
trowe hotele z krytemi pływal
niami, salami gimnastycznemi, 
salą teatralną etc. Najbogatszy 
zaś jest „Cadillac Union Club“ 
w Detroit, oraz New York A. C.. 
w których to klubach składka 
roczna człomików waha sie od

jest bandaż o trudni o. o jakiemś 
prawidlowem bieganiu nie może 
być mowy. Oczywiście, robiłem 
wszyistlko, cd mogłem. aby nie 
wyjść zupełnie z formy.

12 gr ud nia

Polscy hokeiści w Devos
W piąitek, t. j. 17 b. m. około cy: bramka — Stogowski (Pol-

Pi^vbyksmy do gobz jo rano przybyła do Da- ska; obrona — Kowalski (Pol-
iNowcyiO" Jorku. I o niesikoncze- i vos .polska reprezentacja hoke- 
mie dlltlwcli formalnościach, któ- jowa pod kierownictwem p. Po- 
iym podleca tkażdy człowiek lakiewicza i. Wacława Kuchara. 
Jpizybywający do Stanów Zjed-, llczcstiiicy byli przed połnd- 
poczonych, wypuszczono inas na niem na meczu Kanada — Da

vos I (13:3). Popołudniu odbył 
się pierwszy tirenin}?. Gracze 
skarżą się ma dość wielkie zmę
czenie dlrnwą podróżą.

Pierwszy tTembiK wykazał, iż 
wielka wysokość, na której Da
vos sie znajdmiie (1600 m.), nie 
pozwala na normalną pracę 
.pluć i serca. Stare wygi — Tu- 
palskf i Kulej twierdzą, że obja
wy te znikają w Davos po dwu

Jąd. Ulokowawszy się w hotelu 
,„La Plaża’* vis a vi's „Central 
Paiiku**. udałem się natychmiast 
Dia trening, który składał się z 
iitn tensywm e go m a rsz u.

Następnego dnia popołudniin 
złożyłem yyizytę sekretarzowi 
AmerylkaiiskieRo Związku Lek
koatlety czncRo. A. A. U, p. D. 
Fetrrisowi, iktóry okazał dobrą 
tznajofność Polski i jej sportu. Te 
■goż dnia poszedłem na pierwszy 
■treningi do krytej hali. |

ska) i Gcromini (Davos). a talie— 
Wateou (KaratB-iczyik z Wied
nia), Malecck (Prasa), Torriani 
(Davos); Mctiff (Davos), Ada- 
mowski (Pol.), Tupalski (Pol.).

Kanada zwyciężyła w stosuin zgrani, ustępowali znacznie Ka- 
ku 9:0 (4:0, 3:0. 2:0). W pier-
wszej tercji gracze Europy zde
nerwowani spotkaniem z prze-

nadyjczykom. Zwycięzcy na
rzucili bardzo ostre tempo i już 
w pierwszej sekundzie Park

oiwniikiem, który wygrał dotąd 1 strzelił bramkę. Po minucie pa 
15 spotkań, bijąc wszystkich [ da druga z winy Kowalskiego, 
bezkonkurencyjnie, nadto nie-1 który sie jeszcze ubierał. W 

■ tym okresie Stogowski graf nie

Polska reprezentacja Po obej-
Krytych hal w Nowym Jodku, rzeni.it dzisiejszego meczu, jest 

ijcst bardzo dużo. 1 a, w której ja ! dość pesyinkstyczuie usposobio- 
itremutję, ma bieżnię długości 2UUina i twierdzi, że mimo ogólnych

nwjj

Cukler, Sieczka i Gąsienica — mistrzowie naszego narciarstwa.
metrów i trybuny ma 7.000 sic-
dzących miejsc. Takich hal jest 
w Nowym Jorku 12. Należą one 
do Ministerstwa Spraw Wojsko 
jwych i służą za sale do ćwiczeni
<dla amerykańslkich żołnierzy. | 
Nazywają je tutaj „armory**. j 
..Madison Squarc Garden**

pogłosek, niema mowy o pełni 
formy u niej. W sobotę o 11-ej i 
rano odbył się dragi pełny tire- 
ming i był rozegrany mecz mię
dzy zespoiłem I-szym a Il-im.

DAVOS, 10.1. Telegram włas-

Kanada - H. C. Davos 7:1
Piętnaste zwycięstwo mistrzów hokeju

Na długo przed rozpoczęciem pierw-1 Po pauzie obraz zmienia się, ohle- 
szego występu Kanadyjczyków w Da-1 dwie strony atakuią zawzięcie, tempo 
vos, zapełniły stę trybuny stadionu lo-1 rośnie. Kanadyjczycy demonstrulą 
dowego tłumami międzynarodowej pu- j wspaniałą jazdę na lodzie, wytwarzając

., , ... „Przeglądu Sportowego".
•_ ma ; W niedizlelę odlbył się tni sensa-i

mniejszą bieżnię od tych ..ar-■ cyjny .mecz między drużyną Ka ! 
mory ...bo tylko 19(1 mtr.. ale za nadyjczylków. a komibinowamą' 
w miejsc ma 20.000 widzów.. drużyną najlepszych 
Również ,każdy niemal więtezy ■ bawiących w Davos, występują tych, 
iwlub ma własną halę. । cvcli .pod nazwą reprezentacji j Pogoda dopisała, lód byt może tro-
^,Madiso.n Sqtiare Garden", jak Europy. chę za miękki. Po chwili oczekiwania
SnV'iękSdC 1la’ .W?k,adh w^^^pX£?nVe^ 
poważne zawody nakładają spe az czterech Polalków. z których । Drużyna kanadyjska tworzy śctsiy 
cj’alną drewnianą bieżnię z mię- cralo jednak tylko trzech. Tu-;krą«. gracze pochylają się mocno do 
Ikiego drzewa „wiiite pine**, o palski bowiem jako rezrwowy, [ -510^k.a i grzmi donośnie ich okrzyk b°- 
podniesionej na wirażach ban- nie doczekał się powołania do;10"'^ , „ , „
dzie, co umożliwia nictyiko ro- 'gry. choć byłby oin znacznie lep' da. T°r°n °’ Torontn’ Toronto Cana-| 
biernie lepszych czasów, ale i szy od Małecka, a nawet Watf- 
bieganie w pantoflach z kol-1 sona.
cami. | Skład Europy byt następują-

dzów
iści. Nie odstraszyły 3000 wi-1 
słone ceny biletów dochodzące I 
;yt‘ Hn R fr irnrclri^lit na lepsze miejsca do 8 fr. szwajcarskich 

graczy. । czyni nu naszą walutę około 15 zlo-

bardzo groźne sytuacje. Doskonały 
bramkarz Kiinzler (Davos) broni przy
tomnie liczne, piekielnie mocne strzały 
gości zaoceanicznych. Druga tercja 
kończy się wynikiem 1:0 dla Kanady.

W czasie gry Kanadyjczycy zmienia 
Ją się co dwie, trzy minuty majac w 
rezerwie równie dobrych graczy jak i 
w pierwszej drużynie.

Rozpoczyna się trzecia najpiękniej
sza część meczu. Davos i Kanada na
dają mordercze tempo, obie stro
ny przeprowadzają piękne ataki, czę-
ście.j jednak inicjują je goście. Torriani 

I dostaje krążek przeprowadza wspania-
—Slioot and fight for the blue and I b solowy bieg, strzał i krążek trzepo-

cc się w bramce kanadyjskiej; huraga
ny braw rozentuazjazmowanej publiki 
nagnrazają bramkę. Kanadyjczycy jed
nak po licznych pięknych kombinacjach

Na boiskach Warszawy
Nareszcie zimowy sezon gier spor-1 celem doprowadzenia do skutku pierw- 

«owych w Warszawie w całej pełni., szego międzynarodowego meczu ping- 
Kiulby już nie oczekują biernie na Im- I pongowego YMCA — AZS (Gdańsk). 
Iprezy orgataziwane przez W'. O. Z. G.1 Jak wiadomo, w Gdańsku obecnie prze l 
S.. a same urządzają tnirnieie i spot-! bywa stale najlepszy polski ping-pon-i 
łkania towarzyskie. I gista Lewandowski, dzięki którego sta I

Znany w stolicy zespól koszykówki runiom mecz ten prawdopodobnie doj- 
[Poselstwa Amerykańskiego, składają- j dzie do skutku. i

dzięki którego sta I 
awdopodobnie doj-1

white.
— In honour of Canada.
— Riffity, raffity, riffity, raffity raw.
— Toronto, Toronto, Toronto Cana- ......_____ ___ _ ____ ...

d3"! ; ny rezultat 7:1 dla Toronta noszącego
W tych okrzykach gracze nawołują , niebieskie koszulki z białym liściem 

się do walki i strzałów dla swych barw j klonu na przodzie.
biało-niebieskich. W imię honoru Kana I Drużyna kanadyjska, świetna pod 
dy. Sędziuje Dr. Muller. Pierwsza ter- każdym względem robiła wrażenie, że 
cja kończy się 2:0 dla Kanady, druży- I nie dala wszystkiego z siebie na co 

i na Davosu najwidoczniej zdenerwowa- ją stać; okaże to zresztą rewanż w

strzelają jeszcze cztery bramki. Ogól-

ją stać; okaże to zresztą rewanż w

Cy się wyłącznie z Amerykan, urzed- i 
Iników poselstwa, rozegrał w piąitek, 
wzmocniony Gaszyńskim (AZS), mecz 
z YMCA, ulegając 22.46. Zwycięzcy 
w doskonalej formie wygrali w pięk
ni ym s'tvhr.

Nowicjusz w koszykówce, kobiecy 
tzespół robotniczy Skry, zudebiwował 
dość szczęśliwie w sobotę, ulegając

na, gra poniżej swej zwykłej formy, dniach najbliższych. Z drużyny kana- 
źle kryjąc przeciwników, tempo nie- dyjskiej najlepsi Clayton, Park i Grant 
nadzwyczajne. Kanadyjczycy są jakby u Szwajcarów Torriani i bramkarz
zmęczeni. Kiinzler.

nader zaszczytnie Absolwentkom P. i. 
IW. F. 13:22. Poziom gry niewysoki.

najlepiej.
Dalsze tercje przyniosfy trrę 

wyrównaną. Stokowski brawu 
rowem i wybiegami wzbudzi! 
entuzjazm widowni.

W drużynie cnropetsiklei naj
lepiej srali Adamowski, Torria
ni i Kowalski. Geromini i Sto
kowski zadowolili, natomiast 
.specjalnie blado wyinad.1 Kana
dyjczyk z Wiednia Watson i Ma 
lecek. który znajdinie się obec
nie w bardzo slabei formie.

Dzisiaj, w poniedziałek, repre 
zcntacją Pokski rozegra mecz ze 
świetną drużyną kanadyjską. 
We środę odbędzie się w Da
vos mecz Warszawa — Wie
deń, a w czwartek i piątek Pol
ska kra z Rouscy w Gstaad.

DAVOS, 20.1. Telegram włas
ny „Przeglądu Sportowego". 
Zdarzeniem dzisiejszego dnia w 
stolicy sportów' zimowych był 
mecz hokejowy miedzy repre
zentacjami Polski i Kanady. Mi
strzowie świaita zwyciężyli w 
stosunku 10:0. Z drużyny pol
skiej najlepszymi na boisku byli 
Adamowski, Kowalski i Kulej. 
Tunalski i Krygier grali słabo.

Jutro reprezentacja Polski spo 
tyka się z reprezentacją Czech, 
która przed kilku dniami, jako 
L. T. C. Praga poniosła w spot
kaniu z Kanadyjczyikami klęskę 
w stoisumku 0:15.

500 do 1000 dolarów ameryk".
Doroczne meetinui tych klu

bów ściągają do 30.000 publicz
ności. zaś cena wstępu waha się 
od J/2 do 3 dni.

Punktem kulminacyjnym jed-* 
nak sezonu są mistrzostwa U. 
S.A. w halach krvtvch. które wi 
roku bieżącym odbędą się w A-< 
tlantic City (o 3 godziny jazdy 
od Nowego Jorku). Ciekawe 
jest, iż podstawowym warun
kiem otrzymania zezwolenia na 
start w Ameryce dla cudzoziem 
ców jest zobowiązanie co do 
startowania w tych zawodach.

A. A. U. zaprosiło na sezon 
bieżący około 15 zawodników z 
Europy. Przcicżdżają trzej słyń 
ni Włosi — Facelii. Tavemari i 
.Beccali. Finiandczyk LoukolŁ, 
oraz prawdopodobnie Ladoume- 
gue i Ellis. Oprócz nich wezmą 
udział w zawodach trzej Finno- 
wie — emigranci Pitolą, Purje i 
Andersen, którzy tu są ogrom
nie popularni I znajdują się w 
świetnej formie. Amerykanin 
Lennond opuścił przed paroma 
dniami Ameryikę. udaje się na 
zimowe tournee po Australii i No> 
wej Zelandji i nie wróci przed! 
kwietniem. Wśród pozostałych 
Amerykan najlepsi są, jak do
tychczas, Ray Conger z Nowe-« 
go Jorku, gdzie wykłada w jed
nym z uniwersytetów tak dziw-» 
nego dla nas przedmiotu, jak..« 
sztuki jedzenia i spania i dzięki! 
temu pozostał... amatorem;Phfł 
Edwards. doniedawna Kanadyj
czyk. dziś student jednego z a- 
merykańskich uniwersytetów, 
i podpora Ameryki w walce 
z zagranicznymi „najeźdźcami**.

Na dłuższe dystanse Amery
kanie posiadają jednego dobrego 
zawodnika, murzyna Gus Moo- 
re, studenta z Pitsburga, który 
osiągał czasy wprost imponują
ce. lecz miał nieszczęście dotycli 
czas startować z Nurmim. Rito- 
lą względnie Widem, tak że o- 
czywiście pozostawał dotąd w 
cieniu. Poza nim Ameryka nie 
rozporządza obecnie żadnym 
własnym długodystansowcem 
klasy światowej.

Si. Petktewlcz.'

Co słychać we Lwowie
Bedlewicz mistrzem łyżwiarskim 

Lwowa. W sobotę i w niedzielę odbyły 
się we Lwowie na torze L. T. Ł. za
wody łyżwiarskie o mistrzostwo okrę
gowe. Wykazały one, że sport lyźwńar 
ski dzisiaj w kolebce swej jedynie we
getuje. Słabe zainteresowanie się pu
bliczności minimalny udział zawodni
ków i słabe wyniki nie były odpowied- 
niem tłem do rozgrywek o tak szczyt-

Świetny sukces pięściarzy łódzkich
w walce 2 Górnym Śl^slciom

ny tytuł jak mistrz okręgu. Został nim 
Bedlewicz. znajdując konkurenta jedy
nie w Piechocie. Wyhiki techniczne 
przedstawiają się następująco: _ Bieg 
500 m. mistrz, okr. — 1) Bedlewicz 58 
sek.. 2) Piechota i :2.9. Startuje 2. Bieg 
5000 m. mistrz, okr. — 1) Bedlewicz 
i 1:53.6, 2) Piechota 12:5.3. Bieg 1.500 m. 
mistrz. — 1) Bedlewicz 3:03.2. 2) Pie
chota 3.20. Bieg 10.000 mtr. mistrzostwo 
— 1) Bedlewicz 23:58.7, 2) Piechota 
24:40.5.

Zwolennicy gier sportowych we

Pierwszy międzyokresowy mecz bok 
serski reiprezemlacyij Górnego Śląska i

----  ------  - ----------------- - I Lodzi zakończył sie wielkim sukcesem 
Polonia gościła w sobotę w swej sali I łódzkiego pięściarstiwa. jeżeli weźmie- 
enlngowei w glmn. •Rontalera AZS. I my .pod uiwaigę, że i tak nie najleipszyJtr en rogowej w glmn. -Ronitaiera ■ 

IWygrala ona oba mecze, a mianowi-
cie spotikainie męskich tróick 29:26 i 
Ikobiecych szóstek, swei pierwszej dru 
żyny z drugą AZS-u 30.13.

Rozegrany w niedziele w ośrodku 
Ostatni mecz pierwszej serii rozgrywek 
męskiej koszykówki o mistrz, kl. B, 
międizy PIWF i Marviniomtom dal wy
nik 33:32. Dogrywki dla uzyskania
wymaganej reguł amin cm różnicy '

i skład został w ostalnieii chwili znowu 
i osłabiony. Z powodu choroby nie star 
Iłowali bowiem Rydzyński. Ganczarek, 
i Seweryniak i Józef Meyer. Jest rze
czą więcej, niż pewna, że któryś z wy 
mienionych zdobyłby jakiś punkcik.

Reprezentacja, śląska przyjechała 
bez Wochnika. którego nikt nie zastą
pił i bez Wieczorka, kltóry znalazł god

  , . .. ... ... ...... jiiego zastępcę w osobie Seidla. Wy- 
dwuch punktów nie urządzono, niewia . nik remisowy spoiUkania iosit izastażony 
tft rijl u n rr.......... 1 dz t -i ,z1 n t o............................. tul : _ 1_ * 1_  t*.. 1 a - - __ . _  •   „dorno dlaczego odkładając na później. 
W nieciekawym i słabo granym meczu

i oba i kapitanowie druiżyin są z niego
kobiecej koszykówki dwu AZS-ów, wy 
igrał lepszy w stosunku 18:8. Polonia 
kobieca pokonała komb. AZS po ładnej 
li zaciętej grze 24:22. zaś męska 30:17 
drużynę AZS — YMCA w składzie: 
Wiirszyilo. Hornberg. Olszewski, Bed
narek. Aleksander.

■Zgodnie z naszemi przewidywaniami 
odłożono zarówno zawody hokejowe o 
mistirzositwo okręgu warszawskiego, 
Óaik i zawody łyżwiarskie z powodlu 
braku mrozu i lodu. Rozegrany został 
matomia.sit na boisku Pokrnii mecz to- 
warzyiski pomiędzy gospodarzami a 
AZS II. Pierwszy występ Polonii, osła 
bionetFzresizilą brakiem Krygiera i No- 
fwikowa, zakończył .się względnym suk 
cescm, bo wynikiem bezbramkowym. 
Na wyróżnienie zasługują: Sznajder w 
IAZS-ie i Szczepaniak w Polonii. Sę- 
idziowatł p. Żebrowski.

Mistrzostwa ping-pontgowe Y.M.C.A. 
po dwutygodniowych wailkadh 'zakoń
czyły się zwycięstwem Jerzego Gał
kowskiego. Dotychczasowy mistrz Le- 
wandiowslki zajął 9 miejsce. Wskazuje 
ro na niezwykle wyrównaną klasę za
wodników i na poziom techniczny za
wodów. Galkowiski w finale stoczył 
ciężka walkę z Mieczkowskim, którego 
pokonał 6:4. 6:4. Ogółem w zawodach 
wzię|o udział około 40 zawodników.

W niedzielę odbyło się również wal
ne zebranie Warsz. Okr. Kol. Sędziów 
Pliki Nożnej. Prezesem wybrano pana 
Krukowskiego, pozatem do zarządu 
weszli po/ kpt. Szolc, Suidentoiwski, 
Laskowski. Glinka, Zawisza, por, Pa- 
siecziny. Jako delegatów do P. K. S-tt 
wybrano pp.: Krukowskiego, Mula i 
Laskowskiego. Skład komisji kwalifi
kacyjnej: Glinkin, Tad. Walczak, 
i JMCA warszawska czyni starania

zadowoleni.
Poziom zawodów’ był wysoki i wailki 

bardzo interesujące. Trzymały oue wi 
dza w ciągiem naipięolui. Na czoło za
wodników śląskich wysunął się — 
■rzecz naturalna — Górny, pozatem do
brze spisali się Moczko i Seidel. Za-

wiódł zupełnie Bara, lak również nie 
pokazał swej klasy Pyka. Wocka rów 
nież nie miał swego dnia. W gnidniu, 
kiedy walczył do raz ostatni w Łodzi, 
był znacznie leniej dysoonowa.ny.

W drużynie lódzkiei największa nie
spodziankę sprawił Stibbe. najlepszy 
obok Górnegó pięściarz dnia. Stibbe 
był faktycznie bohaterem zawodów. 
Jeszcze nigdy nie widzieliśmy go w 
takiej kondycji agresywnej. Zwyclę- 
s.two Stahla II iest również niospodzia.n 
ką dużego kalibru.

W. musza: Moczko (Sl.) — Pawlak 
(Ł.) Mistrz Polski był o klasę lepszy, 
spokojny, ekonomiczny w ruchach. Ma 
jąc słabszego prawie o klasę przeciw- J

W. lekika: Łodzi przyznano walko- 
verem 2 punkty, albowiem wyznaczo
ny do reprezentacji śląskiej Wocbnik, 
nie przybył z powodu choroby i za
stępcy nie było. Stan meczu 6:2 dla 
Śląska.

W. półśrednia: Bara (Śl.) — Stahl II 
(Ł.J. Debiutujący w Łodzi Bara nie po 
twierdził swej opinii. 'Gdyby w bar
wach Łodzi walczył najlepszy jej re
prezentant Seweryniak, zlałby on ślą
zaka „na kwaśne jabłko". Pod wzglę
dem techniiicznym mecz nie stał na wy- 
soikdm poziomie. Zawodnicy bardzo 
często wpadali w clinche. Taktycznie 
lepszy okazał się w pierwszych dwóch 
rundach Bara, który ma też silne ude-

utka, Moczko walczył nawet nonsza- I rżenie. Pod koniec pierwszego starcia

Gothardćwna i Rimler
ir istr aml Łodzi w szermierce

Doroczny turnie] szermierczy o mi- 
strzosltwo okręgu lódlzikiego wykazał 
zmacane podlili es lenie klasy zawodni
ków i wzrost zainteresowania ze stro
ny publiczności.

Do zawodów Stanęło 49 zawodników 
i 7 zawodniczek iręprezenitlutjaicych klliu- 
by: WiKS. ŁKS, Oeyer, YMCA I Sokół.

Wyniki tecliiniczine przedstawiają się 
następująco:

Panie: Pierwsze mielisce.o tyltluł mi
strzyni okręgu łódizkiego zdobyła 
Gothardówna (Geyer) z 3 zwycięstwa
mi pr/jed Krystyną, Połomską (WKS) 
— 2 zwyc..

Panowe: Floret. Finał sześciu: 1) 
Rimiler — 4 zwyc.. 2) Mirowski — 3 
ziwyc., 3) Wiśniewski — 2 ztw. Szpa
da — finał sześciu: 1) Mirowski — 3 
ziwyc.. 2) Rimler — 3 zw.. 3) Woltslki 
— 2 zwyc. Szabla — finał sześciu: 1) 
Rimler — 4 zwyc.. 2) MirowiskI — 3 
zwyc.. 3) KazitmleYczak — 3 zwyc. W 
klasyfikacji ogólnej tytuł mistrza przy 
znano Karolowi Rimlerowi przed Mi
rowskim.

Organizacja wzorowa. Zaintereso
wanie publiczności na finałach — du
że. Kierownikiem zawodów był mir. 
We ryński. — 1

lancko, mając przez wszystkie trzy 
starcia miażdżącą wprost przewagę. 
Pierwsze diwa starcia prowadzone w 
temipie bardzo ostrem. przechodzą pod 
■znakiem silnej przewagi ślązaka. Pod 
koniec drugiego starcia. Pawlaka dwu 
krołnie celnie trafia. W ostatńlel run
dzie temipo nieco opada, zawodnicy 
słabną i Pawlak idzie dwukrotnie na 
sekundę na deski ringu.

W. kogucia: Pyka (Ai.) — Lipiec 
(Ł.). Spotkainie towarzyskie. Łódź bo 
wiein znalazła sie bez wagi koguciej, a 
Lipiec ma nadwagi blisko ozitery kilo. 
Mistrz okręgu ślaiskiego górował nad 
łodzianinem rutyna i taktyką — Lipiec 
przeciwstawił walkę bardzo agresyw
ną, techniczinie dofrzala. odwagę 1 wy
trzymałość. Zwycięstwo punktowe 
przyzma.no Pyce ze wzigledm na, niniej
szą wagę. Pierwsze starcie, rozegra
ne w tempie ostrem. należy do Lipca. 
Drniga, runda iest zupełnie wyrównana, 
Lipiec jest tern z i nadal agresywniej
szy. W począitkach trzeciej rundy 
jest Lipiec jeszcze górą, pod koniec 
iedlnak pada ofiarą tenwa i Iest moc
no wyczerpani y.

W. piórkowa: Górny (Sl.) — Cyran 
(Ł.). Wymienieni tuż raz walczyli na 
Śląislkiti na mistrzostwach Polski. Z 
pierwszego meczu wwsztdł zwyclęscą 
pnzez k. o. w drągiem starciu Górny. 
Górny dal nam koncert pracy nóg. nde 
rżeń sierpowych I seryjnych. Cyran 
był dla niego workiem treningowym. 
Ślązak żapędizał łodzianina w róg I 
zadawał trzy lob cztery serie sześclo- 
uderzeniowe. Wytrzymać kilkadzie
siąt celnych i przytem „prawdziwych**

był Stalli II „groggy". Pod koniec me
czu Start ®lę skutpia 1 przeprowadza 
huraganowy atak, posyłając ku nieby
wałemu eretlizjazmówi widowni Barę 
na deski ringu, raz do 8-lu 1 raz do 
6-ciu. Siły przeciwników naogół rów
ne. Ze względlu na przewagę Stalila w 
ostatniej rundzie, zwycięstwo łodzia
nina jest zasłużone. Śląsk prowadzi 
6:4.

W. średnia: Seidel (Śl.) — Kuropa
twa (Ł.). Seidel, tan najbardziej stylo
wy pięściarz wagi średlnte) zdradza o- 
becnie brak treningu. Walczy o^n jed- 
iKik nadal bairdtzo fair i dlatego bardzo 
przypada widowni do gustu. Mając 
słabszego przeciwnika, Seidel nie wy-
tężał się bardzo, poiwled>ziatbymi, że

uderzeń Górnego, byłą to nielada srtłt- 
wa, Śląsk prowadzi

walczył z pewtuą Iroinszalanoją. Wszyst 
kle tirzy Btaircla przeszły pod znakiem 
przewagi Sewilla, bądź: to technicznej 
nmdA też taktycznej. Sląślk prowadzi 
8:4.

W. półciężka: Garstecki (Śl.)—Stahl 
I. Spotkanie straciło dużo na warto
ści, albowiem raz za ra.zem zawodni
cy wpadali w clinche. Garstecki, mło
dy pięściarz, mający za sobą zaledwie 
pięć spotkań, przedstawia, sobą bardzo 
obiecujący materiał. Jest on rosły, fi
zycznie doskonale rozwinięty, Stahl, 
który polował na k. o. I walczył tto- 
chę chaotycznie, był nieco słabszy niż 
przeciw Kordiaanowt z Teiitoidl, nie
mniej Jednak zwycięstwo Jego nad Gar 
steoklm było w pelrt zasłużone. Siąsik 
prowadzi 8:6.

W. ciężka: Wocka (Śl.)—Stibbe (Ł). 
Była, to bezsprzecznie najladniejsaa 
wallka dlnla, która trzymała widza w 

linl-ii.atainnrMTi «.a.nlpclu. Po tcm Spotka- •

niu widzimy jasno, że Stibbe jest naj
lepszy z trójki polskich zawodników 
wagi ciężkiej. Stibbe przez pierwsze 
dwa starcia miał tak wielką przewa
gę, że Wódka prawie ani razu go 
nie diosięgnął. Byi to najlepszy mecz 
Stibbego w jego karierze pięściarskiej. 
Szedł on odważnie na przeciwnika, 
wszystkie jego uderzenia stopował lub 
brał na łokieć. Wocka zaledwie dwa 
razy trafił w trzeciem starciu Stibbe
go, cala jednak walka przeszła pod 
znakiem przewagi łodzianina, któremu 
publiczność zgotowała długotrwałą, 
zasłużoną owację. Stan meczu 8:8.

Zawodami kierował w ringu p. Eu
geniusz Nowak. Miał on ułatwione za
danie z powodu fair wałki zawodni
ków f prawdziwie sportowego nastro
ili, jaki cechował mecz. Punktowymi 
byli pp.: Wieczorek (Katowice) i 
Mfcz. Publiczności ponad 600 osób.

Warta i Cracovla
nie z aja przerwy zimowe]

Warta _ Cegielski 9:2 (2:0). A-kla- 
sowemm Cegielskiemu udało się przed 
dwoma tygodniami uzyskać wynik 
3:5 z mistrzem Ligi, to też rewanżowy 
mecz ściągnął na boisko Cegielskiego 
nigdy niewidziane tam ilości widzów.

Warta (w pełinym składzie, ze Śmi- 
glakiem zamiast Nowickiego) grała 
znacznie poniżej swej formy, zwłasz
cza w ataku. , , , , , „ ,

Przy stanic 2:2 (54 mim.) mistrz Poi 
ski nabiera dopiero oddechu, strzela 
siedem bramek, przez Kniołe (3). Przy 
bisza (2). Szerfkego. Stallńskiego. Ra- 
dojewsklego, Wojciechowskiego Po ied 
n ęj.

Dla Cegielskiego szczęśliwym strzel 
cem był Lange (pierwsza bramka była 
s amobój cza Font o w i cza).

Cracovla — Komb. drużyna Podgó
rze—Legia 8:3. Piękna, choć mroźna 
pogoda umożliwiła piłkarzom odbycie 
zawodów na boisku Cracovii. Prze- 
ciwiniiklem gospodarzy była silna dru
żyna kombinowaną kl. A. złożona wca 
le szczęśliwie. Najlepszą Jej częścią 
był atak, kombinujący i strzelający do 
skonaile, Sciborowsikl z Podgórza i
Grabka z Legji byli tu nallapszymi, Sla 
bo natomiast grał bramkarz.

Lwowie mieli w niedzielę miłe urozma
icenie. Był niem występ drużyny Szko 
łj’ podchor. Artylerji. w skład której 
wchodzili Trojanowski i Jaworski (A* 

. Z. S. — Warszawa), Sikorski. Kultys 
, (AZS — Poznań) oraz Klimczak z po- 
. znańskiej Warty. Goście nie zawiedli 

oczekiwań i odnieśli zasłużone zwycię- 
, stwo nad drużyną Sokoła Macierzy w 

stosunku 29:17. Podchorążowie okazali 
się lepsi technicznie, wykazywali do
bre zgranie, umiejętność plasowania 

i oraz celność strzałów. W składzie Sok.
Macierzy brak było Żuławskiego, co w 
znacznej mierze odbiło się na zgraniu 
drużyny. Sędziował p. Kubiak.

Lwowski hokej na lodzie. Wobec wy
jazdu trzech lwowskich graczy z re
prezentacją Polski do Chamonix mi
strzostwa okręgowe zostały przerwane 
aż do 5 lutego. W niedzielę odbyły się 
przeto dwa spotkania towarzyskie: Le- 
chja — Ukraina 3:0. Lechja w zwyk
łym składzie bez Sokołowskiego, Ukra
ina: Skrypyj, Moroz, Hreszczuk, Trusz^ 
Dycia, Petrlw. Taka przegrana z Le- 
chją jest dla Ukrainy wynikiem za
szczytnym. Bramki padly w równych 
odstępach, t. j. w każdej tercji po jed
nej. Zdobywcą ich był Jagermann (2) 
i Kruk. Sędziował p. Sabatowski. Lwo- 
wianka — Hasmonea 2:0. Mimo klęski 
Hasmonea przedstawiała się lepiej, niż 
ostatnio. Bramki dla Lwowianki zdoby 
li Smaczyński i Plerczak.

Walne zgromadzenie L. Z. O. P. N-u 
odbyló się w niedziele. 19 b. m. przy 
nader licznym komplecie klubów ze 
Lwowa I prowincji. Przebieg był bar
dzo ożywiony, szczególnie przy kryty
ce działalności W. G. i D.. oraz zarzą
du. Wiele wrzawy wywołała sprawat 
Rewery stanisławowskiel. oraz dyskwai 
lifikaoji szeregu lei członków. Wybrai 
na ad hoc komlsija. nie mogąc opa.no- ■ 
wać całego materiału, który osiągnął 
już rozmiary poważnego tomu zapro
ponowała oddanie cale! sprawie przy
szłemu zarządowi do rozpatrzenia, co 
też zostało przyjęte. Skład nowego 
zarządu: prezes — orof. Dręgiewlcz,
wiceprezesi — pp. dr. Steissel l kpt. 
Zauderer. sekret. — p. Klihner. skarb
nik—p. Zagórski, kapitan związkowy—i 
kpt. MUller, członkowie zarzadu —• 
Schindler, Ereyer I Drobut. ref. pra
sowy — p. T. Przybylski, przew. W. 
G. I D. — kpt. Dworzaczek. Z waż
niejszych wniosków uchwalono nadać
godność członka honorowego p. rad
cy Hemmeriingowi, przesunąć ŻKS Re

o natomiast grat bramkarz. kord i MEZ Lwowlanke z klasy C do
Cracovla boz Kałuży 1 ZastawiakalB, a Janinę (Złoczów) z klasy G do A* 
le czuła sie dobrze. nRewerę z Masv B do Art® czuła sie dobrze.

rzeni.it
przyzma.no
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Idyliczne obrady Ligi P. Z. P. N
__ - - —    a 1*»» M «viodvA 1.1 ATITuryści definitywnie strąceni do klasy A. Nowe władze Ligi

^eJli kto spodziewał się po dorocz- 
walnem zgromadzeniu Ligi P. Z.

P. .N. Jakichś nadzwyczajności i bomb, 
które z takim trzaskiem pękały w paź 
dzienniku — zawiódł się srodze.

Zgnębieni dziewięciomiesięczną wal
ką boiskową, wyczerpani trudnościami 
organizacyjnemi i finansowemi, od któ
rych dziś żaden polski klub piłkarski 
nie jest wolny, menerzy 13-tu klubów 
ligowych przyjechali do Kasyna Garni
zonowego w Warszawie, aby przeżyć 
istną sielankę, nie popsutą do końca 
żadnym poważniejszym zgrzytem.

Było więc wicie aklamacyj, podzię
kowań, absolutoriów, jeszcze więcej dy 
plomów, żetonów i nagród, no i najwię
cej gadania, a raczej zrzędzenia, które 
dziś spokojne, leniwe i poprostu nudne, 
jutro — w razie potrzeby — przerodzi 
się bez żadnych wątpliwości w gromy 
oskarżeń i potępienia.

Bo i czegóż się było irytować i gdzie 
szukać większości do jakichkolwiek re 
wolucyjnych wystąpień, gdy zpośród 
13-tu klubów trzy tylko — Garbarnia, 
IKP i Turyści nie są ze swego losu za
dowolone?

A jeśli już nawet znalazłby się temat, 
■to któż miał go podać zebranym w for 
mie rewolucyjnej, trzeszczącej groma
mi, pełnej fajerwerków i porównań, 
gdy wśród obecnych zabrakło osławio
nych pp. mecenasa Mazurkiewicza i 
Przygrodzkiego?

Nic zatem dziwnego, że obrady poto
czyły się gładko, sielankowo, idylicz- 
nie, że były pełne pogodnego optymiz
mu i spokoju, który każdemu z delega
tów zapewniały „niespodzianki perso
nalne", ukrywane pocichutku w zana
drzu dla rywali boiskowych na sezon 
.•wiosenny.

Ów jednak nieprawdopodobny kon
trast, jaki musiał uderzyć każdego, kto 
miał w oczach i uszach historyczne ob
rady październikowe — nasuwa reflek
sje mniej sielankowe 1 optymistyczne. 
Porównanie bowiem tych dwu zebrań, 
aż bije w oczy pewnikiem, że przy 
pierwszej lepszej koniunkturze niepo
myślnej dla większości ligowców baran 
ki zamienią się w wilki, które dla rato 
wanla własnych czysto egoistycznych 
Interesów będą gotowe krótko mó
wiąc — na wszystko.

Czy wina takiego stanu rzeczy leży 
W samem założeniu organizacyjnem in 
stytucji, czy też w ludziach ją tworzą 
cych — oto zagadnienie, nad którem 
warto się zastanowić.

Zdaniem naszem błędów należy szu
kać i tu i tam.

Burżuazyjna kastowość Ligi, abso
lutne negowanie przez nią spraw o- 
gólnych piłkarstwa polskiego i jej dum 
ny separatyzm w stosunku do P. Z. P. 
N. z jednej strony, a z drugiej — lu
dzie patrzący na każde zjawisko jedy- , 
nie i wyłącznie pod kątem interesu 
klubowego nie rokują Lidze w jej o- 
becnej formie różowych nadziei na 
przyszłość.

Ów największy błąd parlamentaryz
mu - że ludzie sądzeni w ciągu roku, 
na walnem zgromadzeniu stają się sę
dziami, nigdzie może nie zbiera tak 
wspaniałego żniwa, jak właśnie w obec 
nej Lidze PZPN. '

W instytucji tej dziś rzeczy takie, 
jak dobro sportu, konsekwentna etyka 
i moralność postępowania nie istnieją. 
Jej uchwały są tak nieprawdopodobnie 
rozciągliwe i przeczące sobie, a nie
kończąca się wszechwladność walnego 
zgromadzenia tak demoralizująca dla 
zarządu, że doprawdy podziwiać nale
ży ludzi, którzy w tych warunkach 
biorą na swe barki ciężar tego rodza
ju pracy.

1 skarbnik kret. Wawrvkiewicz.
'stolePrzy Ligi p. Mosin.

WALNE OBRADY LIGI P. Z. P. N. , 
przewodlniczący W. O. i D. mir. Piclieta 

> strony p. T. Goldfeder. z lewej zastępca sekretarza■prezy^jalmMiti’: -mljr.SzIwCnk. prezes Ligi’ mir. Izdebski, i 
środiku przewodniczący zebrania mjr.Dudrjik, z prawej jego

Dwudniowe obrady zajęły w sumie 
14-cie godzin, przyczern o ile przewo- 
dlmciząicy w pierwszym dniu mU.r. Du- 
dryk, potrafił tok zebrania skracać i 
kondensować, o tyle jego zastępca p. 
Konopka dopuszczał do próżnego ga
dulstwa, które w konsekwencji prze
trzymało delegatów na sali obrad do 
godz. 10-ej wieczorem.

Tym razem Jednak autorem jego nie 
był ani Pazurek, ani Smoczek, czy 
Joksz, lecz poprostu delegat klubu kra 
kowskiego. kpt. Kroczyński. Powodem 
interwencji byt walkover Warta — 
Turyści, przyczyną — utrata mistrzo
stwa Ligi przez Garbarnię. Pocisk 
trafił jednak w pancerz niedoprzebicia. 
więc sprawę zlikwidowano raz dwa,
trzyCzytanie protokułów poszło jak z.- — - . n

płatka. Pierwszy strzał przy ich za- Sprawozdania zarządu, W- u. i 
twierdzaniu padł ze strony Garbarni. I skarbnika i komisji rewizyjnej przynio

w

Izdebskiego. Obrubańskiceo i Brotif^ 
rza - znalazły się dodatkowo nazwi
ska PP- Kuchara. Murzyńskiego. Jache* 
cia. Konopki i Merlińskiego.

Godzina 19-ta przynosi bolesna dla 
jednych, a radosna dla drugich fornal 
ność- po ogłoszeniu wyniku mtstrzo- 
stwa' IKP i Turyści . przestaw być 
członkami Ligi, w ktorca zjawia «0 
nowv beniaminek — LI bu.

Przewodniczący ciepłem słowem zeg 
na odchodzących, macha z za stołu pre 
zydialnego ku nim biała chusteczka za
chęty do pracy, wreszcie stwierdza ze 
spadek do klasy A rozpocząć w,men 
w obu klubach nowa ere i ze. ięsh,tyt
ko potrafią one do Ligi pow rocie. _ 
spotka sie ie z otwartemt ramionami.

P. M;elech w zapalnej przemowie 
przenosi .uwagę słuchaczów ze jter 
idealnych do budżetu, w którym Su*ier 
dza nie bez oburzenia sumę 1,000 zło
tych. przeznaczona na propagowanie 
lekkiej atletyki, a ani słowa, a wlec 1 
grosza na szkołę trenerów piłkarsKicn, 
Tymczasem w Warszawie nadarza się 
rzeczywiście wielka okazia. bo kierów 
mk Ośrodka W. F. w Warszawie kpL

zasłu-sly władzom Ligi trzy kolejne wyra-1 Dmpiero sprawą dekorowania _ 
zy wznania i absolutoria, udzielone żonych działaczy ligowych spotkała 
przez aWamacię. a klubom — dotacje 1 się z zastrzeżeniami delegata Połomi 
gotówkowe wynoszące 30 proc, wpta- p. Merlińskiego. który wywołał wmo- 
conych procentów od diochodów z me- I sek red. Ohnibimskiego o wyłonienie 
czów ligowych, a wyrażające się w speciainej komisńi, maiacej orzec w 
0'góiliiici sumie przeszło 5.000 złotych. : czyjej butonierce ma zalśmć ta

Wręczenie dyplomów mistrzowskich ' szczytna odznaka.
Warcie, Garbarni i Wiśle, oraz żetonów Wniosek był wart zabiegów, 
dia graczy pierwszych dwu drużyn, obok udekorowania przez zarząd . 
podniosło temperaturę serdeczności Weyssenhoffa. Laskowmckiego. .C-hri- 
jeszcze o pare stoipni. I steibauera, Wasseraba, Dembińskiego,

za-

bo 
PP-

Konkurs o miano 10-ciu najlepszych sportowców polskich

Kto obok Kuchara i Konopackiej
wyryje swe nazwisko na pubarze „Przeg ądu Sportowego**

Załączona w numerze 6-ym
„Przeglądu Sportowego" tabe
la mistrzów Polski wszystkich

związanego z nim bezpośrednio

dziedzin sportu w roku 1929-ym, 
dla czytelników, biorących u- 
dziat w plebiscycie .,O miano 
dziesięciu najlepszych sportow
ców polskich", posiadać będzie 
niewątpliwie znaczenie pierw
szej waęi.

Praca bowiem. - oczekująca 
każdego, ktoby chcial — że się 
tak wyrazimy — „naukowo" 
przystąpić do plebiscytu, zosta
ła zrobiona przez „Przegląd", 
dający pełny przesąd wszyst
kich sportowców polskich, któ
rzy mieli prawo w r. 1929-ym 
nosić na piersi Orla Białego.

Jednak, po. dokladncm przyj
rzeniu się tabeli, już choćby 
wśród mistrzyń lekkiej atletyki 
nie spostrzegamy nazwiska np. 
Walasiewiczówny, której prze- 
wspanialy talent pozwolił trium 
fować parokrotnie barwom pol
skim w meczach międzypań
stwowych nad zawodniczkami 
zagrańicznemi. a której świetne 
rekordy rozsławiły sport polski 
szeroko poza granicami kraju.

Tafcsamo Pcitkiewicz,
zwycięzca Nurmiego. triumfator
Paryża i

g=M

ZESPÓŁ REPREZENTACYJNY ARMJI W NARCIARSTWIE

naszych sportowców. i konkursie „Przeglądu Minui
Jaik jednak -wśród tych stu [ wziąć^ez wyjąt!ku_ udzia£wszy 

kilkudziesięciu wynaleźć 10-ciu
najlepszych, w iaiki sposób posc 
gregować owych dziesięciu we 
dllug kolejności zasług — oto 
wdzięczna rola, przypadająca 
każdemu czytelnikowi, bioirące- 
mu udział w plebiscycie „Prze
glądu Aportowego".

Od ciekawego tego plebiscy
tu nikt mic powinien się u-

scy. Pamiętajcie, że w roku u- 
bieglym o poszczególnych miej
scach decydowało parę głosów

Szitoclkohuii, posiadacz chylać. o zbyt dużą bowiem cho
1 1 • i 1.500 do dzi stawkę. W XVIlI-ymrekordów Polski od l.ouu oo । 

10,000 metrów figuruje w tabeli j 
mistrzowskiej tylko przy skrom ’ 
niutkiej pozycji: bieg naprzclaj-

Nic w tern dziwinego: oto ta
bela mistrzów iest zwiercia
dłem krótkiego tylko okresu w 
całorocznych dziejach danej ga
łęzi sportu. Termin mistrzostw 
zgóry narzucony przez władze 
związkowe, często może się mi 
nąć bądź z formą szczytową za 
wodnika, bądź kolidować z jego 
zajęciami, czy wypaść w okre
sie choroby.

Tak czy owak imponuijąca 11'cz 
ba 137 mistrzostw, wymienio
nych w tabeli jest materjailem 
zasadniczym, okóto którego- sku 
pi-ają się nazwiska najtęższych

KPR. KOSTRZEWSKI, 
ips naszej lekkiej atletyki, odisitoigtilje 

obecnie wojskowość w Sromie.

A. Z. S. II — POLONIA 0:0
Nasz sezon hokejowy ciągle Jeszcze Jest bardzo ubogi w wydarzwiia wi#- 
szd wagi Zespól Tepreaemtacyjiny bawi zagranicą, a na boiskach krajoiwych 
Ła ze sobą drużyny drugiej Masy i ha ^tedy, sdy ©odwala na to mróz..

konkursu. Otóż czytelnik, biorą- 
cy udział w plebiscycie, winien 
wypełnić załączony kupon, wy
pisując na nim nazwiska, zda
niem głosującego. 10-ciu najlep
szych sportowców polskich w 
okresie od 1-go stycznia r . 1929 
do 1-go stycznia r. 1930;

Szempifński szkole taka organizuję. 
Optymistyczne wyjaśnienie skarbnika 
Ligi p. Wawrykiewicza. że pieniądze 
na cel szlachetny zawsze się znajdą, 
sprawę łagodzi.

Następują wybory, które Po szere
gu strategicznych zrzeczeń się. Przy
noszą następujący skład wdadz Ligi IW 
rok 1903-ty: prezes mar. Izdebski, wi
ceprezesi — red. Laskowmioki i mjr. SzK sekretariat - p- E. Lanrfau 
i Mosin, kronikarz — o. FrenfaeŁ W. 
G. i D. — pip. mir. Picheta (przew.J. 
Krupa. Zakrzewski, mir. Kotowski. kpL 
Mudry. Godlewski, por. Szeremeta, 
komisji rewizyjnej — PP. Kupczyk. 
Broniarz. kpL Partvka.

Drugi dzień narad rozpoczyna się 
od układania terminarza rozgrywek. 
Mimo dwugodzinnych zabiegów, pię
ciu terminów nie udaie sie klubom tł- 
stalić tak że dopiero załatwi to W. G. 
i D-Potem zaczyna sie gadulstwo na te
mat. czy można sie wstrzymywać przy 
głosowaniu, czy nie. czy można ko
muś kazać pozostać w sali na czas gło
sowania. czy delegat, który nie^chce 
głosować, ma prawo przezdrzwi icray-

i że potem przez długi czas re
dakcja nasza otrzymywała li
sty pełne żalu, że dzięki nicdbal 
sitwu szeregu osób, ten czy ów 
zawodnik nie zidobył mu należ
nego, zdaniem adresatów, miej
sca.

Przy okazji raz jeszcze przy
pominamy warunki plebiscytu i

Po czytelnem wypełnieniu 
swego imienia, nazwiska i do
kładnego adresu, należy kupon 
wyciąć i po. nalepieniu go na 
zwykłą kartkę pocztową, wy
siać pod adresem

„Przegląd Sportowy". 
Warszawa, Marszałkowska 3.
Po upływie terminu przyjmo

wania kuponów, w dniu 10 lute
go r. b. o godz. 24-ej. nastąpi o- 
bliczenie głosów, jakie otrzymał 
każdy z zawodników, poczem, 
według wyniku głosowania, u- 
stalona zostanie ostateczna lista 
10-ciu najlepszych sportowców 
polskich.

I oto lista każdego z czytelni
ków, która dopiero co służyła 
do ostatecznego sformowania 
dziesiątka wybrańców sportu 
polskiego, automatycznie bierze 
udział w konkursie na odgadnię
cie tego właśnie „dziesiątka naj
lepszych".

Jak sprawy obliczania głosów 
i znalezienia zwycięzców po
śród czytelników załatwione zo 
staną technicznie, to rzecz chwi 
Iowo drugorzędna i niemająca 
najmniejszego wpływu na decy
zję w ułożeniu listy 10-ciu naj
lepszych. Kwestie te omówimy 
w najbliższych numerach „Prze 
glądu".

Dziś jedynie dodamy, że dla 
zwycięskich czytelników redak
cja nasza przeznacza

50 nagród,
w tern I — 100 zł., II — 30 zł., 
III — 20 zł.. IV — 15 zł., V — 
10 zl„ VI, VII, VIII, IX i X po 5 
zł. oraz 40-ci nagród książko
wych. Kupon konkursowy, na 
str. 5-ej.

czeć przy wywoływaniu iego^ nazwi
ska ..nieobecny" i tak bez końca, bez 
końca.

Sprawa sędziów, rzecz prosta. . me 
wywołuje głębszego zainteresowania, a 
iedvnie obrońcy niezawisłości sędziów 
skiej pp. Mallow i Posner wytykają de 
likatnie zarządowi Ligi gafę, jaką po
pełnił stawiając pod głosowanie po
dobny wniosek.

Największą bodaj sensacją zgroma
dzenia jest wniosek Czarnych o pozo
stawienie Turystów w Lidze. Wspa
niałe mowy red. Laskownickiego i P- 
MlitłyfWłnego^rsJJbWłart sie z tak-ewK 
townem i rzucaj ącem sie w oczy jmU- 
kiwaniem delegatów innych khiboWJ^że 
sprawa zdaie sie być na naileoszej dio 
dze. aż do... glosowania. Delegatom 
w podpisywaniu wyroku pomaga wspa 
niale wniosek p. Kurczyka, aby zaiat- 
wić całą siprawe pocichinku — tajme. 
Efekt jest rewelacyjny: za wnioskiem 
Czarnych opowiada sie tylko 5 klubów, 
przeciw — siedem. Turyści .rozsta
ją się zatem z Ligą definitywnie.

Równocześnie, po szeregu 
więcej ciekawych wniosków, 
dzienny jest wyczerpać. a 
zebranie Ligi skończone.

Do następnego, burzliwego 
dzierniku—

mniej hm 
porządek 
idiUlczae

w paz-

KPT. SZEMPLINSKI, 
znakomity szermierz.-' objął kierowni
ctwo Ośrodka W. F. w Warszawie.

POLONIA, A. Z. S.I WARSZAWIANKA, 
podobnie jak w lekkiej atletyce koniku rują ze sobą w grach sportowych. Oto 

ścih zespoły kobiece.

E. WEDEL,
IRYSY

ZIMOWE ZAWODY KONNE
e już w roku ubiegłym komikiursy hippiczne na śniegu prze- 

obecnie w wielką: zimową rewię naszej kawalerii,—tna tle
górskiegokrajobrazu w Zakopaniem-
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Craco via—drużyna triumfów i klęsk
trzecia w świetnym tercecie ligowym Krakowa

Przysłowiowa niepewność wy | Ich start zeszłoroczny wy
niku w piłce nożnej nigdzie chy-ipadł jaknajfatalnlej. Pierwsze 
ba nic występuje jaskrawiej, jak pięć gier z Czarnymi 2:2, Ru- 
w meczach Cracovii. Dziś tri-^chcm 0:3, I. K. P. 0:1, Polonią 
umfująca nad mistrzem Ligi, za' 1:1 i z Lcgją 0:2 dało im w su- 
tydzień doznaje porażki od jej mie... 2 punkty i wszelkie szan

se wylądowania w klasie A.
„Oddech" złapali biało-czer

woni dopiero w meczu z mi
strzem Ligi Wartą, gromiąc po- 

. , _ znańczyków z nienotowanym w
mość wyników Cracovii jest ciągu trzech lat stosunku 5:0. 
cechą zbyt dla tej drużyny | Za tydzień jednak twardy Ł. K. 
charakterystyczną i zbyt bliską | S. — rzecz prosta na swem bo- 
jej psychiki, aby możną liczyć. iskn — potrafił pokonać Craco-

outsidera, aby znów po tygod
niu olśnić całą Polskę swą pory
wającą gra i wynikiem zbliżają
cym się do dwucyfrówki.

Owa, przysłowiowa już zmień

na wyzbycie się przez zespół cię 2:1. Potem, już do końca mi 
czerwono-białych tej tak zgub- strzostw sztuka ta udała się tyl
nej dla sportowców cechy. W

ko dwu klubom, do których prze 
grać nigdy i dla nikogo nie jest 
wstydem: Warcie 0:2 1 Wiśle 
1:5, rewanżującej się za pokona
nie jej w pierwszej kolejce 3:1.

Pozatem idą same sukcesy. 
Tak więc Garbarnia ulega 3:0, 
Pogoń 4:3, z Warszawianką gra 
Cracovia 2:2 i wreszcie meczem 
z Turystami 2:1 zamyka pierw
szą kolejkę rozgrywek na pią
łem miejscu z 13 punktami i sto
sunkiem bramek 23:18.

Drugą rundę rozpoczyna zwy 
cięstwo 2:0 nad Warszawianką 

i niemotowany w dziejach Ł. K. 
S. w najgorszych jego czasach

pogrom 8:0. Z Pogonią Craco
via gra 1:1, z Wartą 0:2, z Gar
barnią 2:2, z Wisłą 1:5, z Lcgją 
3 : 3.

Finisz, obok meczów świet
nych jak 0:1 z I. K. P.. 5:2 z Po
lonią i 8:0 z Czarnymi przynosi 
dwa remisy z klubami walczą
cymi o... utrzymanie się w Li
dze! 1:1 z Turystami i ostatni 
mecz sezonu 0:0 z Ruchem.

Reprezentacyjny uikład Cra- 
covii stanowi jedenastka nastę
pująca: Otfinowski; Zastawniak. 
Lasota: Ptąk, Chruściński, My
siak: Kubiński. Malczyk. Kału
ża. Kossok. Sperling.

Jerzy Otflnówski jest talon-i równy w formie I zmanierować 
tein odkrytym w ostatnich do-'ny przyczyniał swoi drużynie 
piero miesiącach. Jeśli jednak irciednokrornic wiciu kłopotów 
można oprzeć opinję o nim naj klęsk. Lasota grał w barwach
pięciu meczach ligowych w któ Cracov: 21 
rych uczestniczył, to należy ‘ Zastawniak 
skonstatować, źe jest on abso-1 ciszck 3. a 
lutnie lepszy od zmiennego w I Stanisław 
formie Antoniego Malczyka (9: Chruściński

gier mistrzowskich, 
2G jego brat Fra>n- 
Heiiryk Piekarz 4.

Ptak, Zygmunt 
i Aleksander My-

gier) oraz niestarannego w grze siak stanowią trzon pomocy b;a 
i nonszalanckiego Mieczysława lo-czerwonvch. uzupełniany w 
Szumca. legitymującego się 10 razie potrzeby przez Kazimierza
meczami. Scichtera (9 gier) i Tad. Zastaw

Tadeusz Zastawniak i Stefan' niaka (4 gry), iedvncgo gracza. 
Lasota w obronie są dopiero ma ■ który braf udział we wszyst- 
teriałem na dobra parę obroń-“kich bez wyiątiku zcszforocz- 
ców. Zwłaszcza Zastawniak. nic ■ nych grach ligowych swego

(każdym razie owa chimerycz- 
ność Cracovii istnieć będzie nic- 
'wątijilrwic, dojtóki drużyna ta po 
zostawać będzie pod batutą Jó
zefa Kałuży, jej mistrza, wy- 
chowawcy całych pokoleń pił- 
(karskich i jednego z najwrek- 
szych fntbolistów, jakich wyda
ła ziemia polska.

Nerwowość Ka!użjr, widocz
na w każdym jego kroku, w każ 
dem zagraniu piłki, jest bodaj 
że najbardziej istotnym styg- 
matem drużyny krakowskiej. 
Subtelny w grze do granic moż
liwości. największy hituicjonista 
piłki nożnej. Kałuża potężną 
swą Indywidualnością sugeruje 
swych uczniów i kolegów, wy
czula i cli nerwy, wyostrza realk 
cje mózgowe i mięśniowe i do
prowadza nierzadko do stanu 
niemal hypnozy.

Wszak dziś jeszcze wielu by
walców meczowych pamięta fe- 
moimcnalinc, mające w sobie nie
mal coś nadprzyrodzonego za
grania Kałuży ze ś. p. Kotaptką.

Szczuplutki, drobny blondy
nek. którego wystarczało trą
cić. aby leżał na ziemi, był po- 
strachcm każdej drużyny właś
nie dzięki nieprawdopodobnemu 
wprost odgadywaniu wszelkich 
poczynań Kałuży.

Gdy mistrz otrzymywał pił
kę, wydawało się, że Kotaplka 
przcsta.ie być panem swej woli, 
źe wpada w stan hypnozy i speł 
nia wyłącznie tylko zamiary Ka 
łuży. To też o piłkę nie walczył 
on niemal zupełnie; otrzymywałj 
ją zwykle w jakiejś luce, znaj
dował ją przy swych nogach w 
sytuacji tak dogodnej, że wy
starczało tylko kopnąć, aby trze 
potała się w siatce.

Dziś Kałuża podobno ustępu
je z pola. Ustępuje w pełni sil, 
po wspaniałym, godnym jego 
wielkiego imienia sezonie, w któ 
rym zabłysnął całą przcwsipa- 
nialą gamą swego arcybcgatcgo 
talentu.

Co usunięcie się tego wielkie
go gracza Cracovii da, a co jej 
odejmie —- dziś trudno dopraw
dy przewidzieć. Jedno jest pew
ne: oto biało-czerwoni posiada
ją dziś dobór graczy pierwszo
rzędnych i jeśli w zespole ich 
nie nastąpią większe przesunię
cia personalne. powinni w roku 
bieżącym odegrać w mistrzo
stwie role bardziej jeszcze po
ważną. niż dotychczas.

D-r Sf. Mielech

Wedety pilkarsfwa polskiego
Próba klasyfikacji najlepszych naszych pomocników

Z pomocników bocznych na 
pierwszy plan wybija się

Kotlarczyk II 17 i pół pkt.
Technik doskonały bodaj że 

lepszy od brata, gdyż w napa
dzie okazał się dobrym strzel
cem. Duże zdolności wykazuje 
w wózkowaniu (5 pkt.). Równie 
dobrze gra dla ofenzywy jak i 
ataku, napastnikom wyrabia do
bre sytuacje do biegów (4 i pół 
pkt.). Kondycja fizyczna jego jest 
słabsza. Bieg jak na skrzydło
wego pomocnika ma słaby przez 
co jest niezbyt ruchliwy, często 
nie wytrzymuje tempa (4 pkt.). 
Gra odważnie i ambitnie (4 pkt.).

Kahan 16 pkt.
Gracz niedoceniony. Jest ab

solwentem szkoły Cracovii do
skonały technik (4 i pół pkt.); ma 
duży zmysł do gry kombinacyj
nej. Bardzo dobrze podaje do na 
padu. Jego podania są płaskie i 
łatwe do opanowania (4 i pół 
pkt.). Start ma szybki, lecz bieg 
słabszy i jest stosunkowo słaby 
fizycznie (4 pkt.). W „zbliże
niach" z napastnikami odważny, 
gra ambitnie i ofiarnie (4 pkt.).

Nowakowski 16 pkt.
Młody ten wychowanek Legji 

nie należy do mistrzów techniki. 
Głową gra jeszcze nieświetnie, 
przy stopingach piłka ucieka mu 
daleko (3 i pół pkt.). Starania je
go podawania celnego odnoszą 
skutek jedynie na bliższe odle
głości: do kombinacji nic wyka
zuje większego zmysłu, za to do
brze obstawia przeciwnika (3 i 
pół pkt.). Był jednak zawsze nie 
zawodnym graczem Legji; świet 
ny start, doskonały bieg pozwoli 
ty mu z powodzeniem stawić 
czoło każdemu skrzydłowemu. 
Ruchliwy, silny i wytrzymały (5 
pkt.) odważnie chodził na prze
ciwnika; miał opinję gracza fair, 
ofiarnego i ambitnego (4 pkt.).

Makowski 15 i pól pkt.
Technik dobry (4 i pół pkt.), 

przyswoił sobie zasady gry kom 
binacyjnej (4 pkt.). Ma jednak l 
słaby start i bieg i niezbyt jest 
ruchliwy (3 i pół pkt.). Obok 
świetnych meczów miał dni, w

których niezbyt kwapił się do rozwinąć o ile trening kondycyj- 
piłki (3 i pól pkt.). Niewątpliwie ny będzie należycie uwzględnio-

Mysiak 15 i pół pkt.

l klubu.
j Ptak i Mysiak przerastają na
ogół ich kolegę ze środka, któ
remu brak przedewszystkiem 

Jobjęcia całokształtu gry i umie- 
I jętuości rozwiązywania jej trud 
ności taktycznych. Ponieważ I

I kondycia fizyczna, w razie pełni 
formy świetna, nie zawsze Chru
ścińskicmu dopisuje, nic dziwne

jest talentem, który może się ny.

* . \

KAHAN — KOTLARCZYK II - NOWAKOWSKI

Zapomniany rywal Petkiewicza
Kusoclński i |ego pechowy rok 1929

Wizyta znakomitego biegacza w redakcji „Przeglądu Sportowego”.

Janmsiz Kusoclński nie ma szczęścia 
w sporcie, podobno zresztą również i 
w życiu pech go przesiadanie.

nować. Tymczasem marzenia wielu 
lat realizowane były przez kogoś in
nego. Pod mojem okiem Petkiewicz bie

Chcial pojechać na Olimpiadę, czuł Ja! [fi KrX
M'"' A I £ s^:rć”a drugi^zien walki
tom zrobił 1537. ów pierwszy re^ z Nunnim nie Poszedłem wcale, 
lacyjny rekord polski. Biegł trzy ki-1 Rwałem się dio walki i zacząłem ją 
lometry z zerwanem ścięgnem na trój- i zawcześnie. na mistrzostwach armii.
meczu bałtyckim.

Podobnie jak poprzednik gracz go, że ci. którzy widzieli na jego 
o dużych zadatkach na przysz- stanowisku Cikowskieęo, rzad-
łość, wykazujący mniej więcej i ko są z gry Chruścińskiego za-
te same zalety. i dowoleni.

Seichter 15 pkt. I Józef Kubiński, Stanisław Ma!
W technice jego dominuje ^ZY» Józef Kałuża, Karol K°ss°k, 

skłonność do wózkowania, gry Sperling są hnją ofeuzyw- 
głową oraz talent do wybijania 1 Cracovii. Jedyny. Kossok, tl- 
piłki (4 pkt.). Ma manierę prze-!czcn opanowanych i zdrowych 
trzymywania piłki i gonienia zaincn'°"° gornoslązakow me re- 
efektami obliczonemi na aplauz | Prezęntuie w piątce tej t. z .

- - szkoły i stylu krakowskiego.

Mistrzostwa piłki rowerowe]
Ubiegłej soboty i niedzieli odbyły 

się ma Górnym Śląsku dalsze mecze o 
mistrzostwo Polski. W Malej Dąbrów
ce Odbyło się w sobotę spotkanie re- 
waużowe pomiędzy Tow. Cykl. Sza
rotka (Mała Dąbrówka) i KI. Cykl, 
(Siemianowice).

k1. C spotkały się Siemianowice LII —

Siemiainowice I — Mała Dąbrówka 
I 7:3. Naogół spodziewano się zwy- 
cięstwa Małe] Dąbrówki, która, grając 
w pełnym składzie na wlasnem bois
ku, posiadała, większe szanse. Lecz I

Najważniejsze daty kolar.kie na rok 
bieżący ustalił już zarząd ZPTK. Po-

■w drugicm spotkaniu nie zdołała ona 
izmazać ostatniej porażki z Siemiano
wicami i poniosła dotkliwą klęskę. Gra 
•w pierwszej połowie stała pod lekką 
przewagą miejscowych, którzy jcdinak 
Ipod koniec gry na silach oipadlll, nic 
stawiając większego oporu. Drożyina 
(siemianowicka doszła w drugiej poło
wie do pełnej formy. Wobec tego zwy 
tłęsiwa prowadzą Siemianowice w ki. 
A. Mała Dąbrówka nie ma już żadnej 
nadziel dostania się do finału.

Mała Dąbrówka II — Siemianowice 
II 3:4 (2:2). Mata Dąbrówka II—-Orzeł 
KWdnowlec) II 10:4 (5:2). Mecze o 
(mistrzostwo kl. B. W klasie C spotka
ły się Mała Dąbrówka III — Siemia- 
Inowlce III 3:0 oraz Mała Dąbrówka 
SU — Orzeł (Wetinowlec 111 12:0.

W niedzielę odlbylo się w Siemiano
wicach z dużem napięciem oczekiwa
ne spotkanie pomiędzy Siemianowica- 
tni a Żorami. Pierwszy start w tym 
rokit Żor wypad! pomyślnie, gdyż zdo 
lały one uzyskać wynik remisowy. 
Gra stała na wysokim poziomie I była 
Wyrównana. Najlepszym na boisku był 
Poremba z Siemianowic, któremu Wio 
kas z Żor niewiele ustenował.
' Siemianowice II — Żory 9:1 (4'0). 
Siemianowice II — Pszczyna II 12:0 
(6:0). Mecze o miisittrzoisltwo W. B. W

stanowiono mistrzostwa szosowe po- 
szczegółinych woicwódzilw rozegrać 22

1'- czerwca. mistrzostwo szosowe Pol- 
ski — 20 Hpca (prawdopodobnie na 
Śląsku). Mistrzostwa Pofekl na torze 
odbędą się w Warszawie 29 czerwca. 
Inne daty nic zostały jeszcze ustalone.

Projekt czwórmeczu torowego po
wziął na swem ostatniem posiedzeniu 
zarząd ZPTK. Mecz ..omnium", roze
grany byłby przy udziale Czechosło
wacji. Węgier, Poliskl ł Austrii (lub 
Usiouji). przyczepi każde państwo wy
stawiłoby 6 zawodników, oczywiście 
amatorów. Pierwsze tego rodzaju spot 
kanie odbyłoby się latem r. b. w War
szawie, następne co roku u zwycięz
ców czwórmeczu. Walka toczyłaby 
się o puhar przechodni ZPTK.

5 maszyn polskich weźmie udział w 
tegorocznym automobilowym zjeździć 
gwiaździstym do Monte Carlo w cza
sie od 29 stycznia do 2 lutego. Ze Lwo
wa wyrusza 26 stycznia mistrz auto*; 
mobllowy Polski — Jan Ripper na Tai; 
trze i Sommerstcln na Bulcku, z War?, 
szawy — Haberfeld na Pradze 1 HąJ 
sterhof na Studebackerze, wreszcie i? 
.lass (Rumunja) startuje Polak Hotyflski 
na Delageu. ■, ' *

Międzynarodowy zimowy konkurs 
motocyklowy odbędzie się poraź pierw 
szy w Polsce w Żakopanenj.;^ dnlacji 
1 i 2 marca. W programie 
z przy czepka i bez przyczepkl. śkjarlńg 
za motocyklem, skoki 
lisa". Stroną sportową imprez* zalnw 
je się Katowicki Klub Motocyklowy;- 1 

s J

posizedl do szpitala i mnisia! się spo- 
koloie przyglądać jak wszystkie lau- 
ry długodystansowe zagarnia dla sie
bie Petkiewicz. Wreszcie wyzdrowiał, 
dowiódł na biegu uaurzelai o mistrzo
stwo Polski, że nie stracił swych wa- 
larów, przeciwnie, pomnoży! je tylko, 
zaczął intensywnie trenować i na dwa 
dni przed obiecanym wyjazdem do 
Paryża zabrakło w kasie... pieniędzy.

No i przyszedł do nas, dlo redakcji 
poskarżyć się na swoi los. Kielich go
ryczy się wypełnił. A iednak, nie
szczęścia go nie zmogły, nie rzuci! pan 
tofli w kąt. nie pożegnał sic z bieżnią. 
Ta sama siła woli, która w tak krót
kim czasie wyniosła go na szczyty 
sportu polskiego, kazała mu przetrwać 
niepowodzenia, trenować dalej zapa
miętale. choć rezultaty 1 owoce tel pra 
cy sa teraz dalekie. Za Parę miesię
cy dopiero bedaie mógł zdać egzamin 
z umiejętności.

Ale choć braik wymowy cyfr f zwy
cięstw w tegorocznym dorobku nasze
go biegacza, ma on za sobą wymowę 
obserwacji, czy to naszej, czy może 
nawet bardziej skrupulatnej I doświad 
czonęj jego trenera Klrnnubcrga. Otóż 
Klumiberg mówi:

„Kusocińsikl zrobi w roku ipirzy- 
szJym poniżej 15 mlnuit. Jest on lep
szym materiałem od Petkiewicza. mniej 
wypracowanym, ma iednak większe re 
zerwy sil, mięśni, serca 1 woli". 1 może 
Kltmiberg ma racie.

Posłucha luny przeto co mów! o so
bie Kusoclński.

— Po zapaleniu ścięgna skokowego, 
którego nabawiłem sie lekomyślnle w 
Ęydze, przeleżałem 6 tygodni w szpi
talu, a trzy miesiące kwiatem. Gdy 
zabrałem sle wreszcie do trenlmgn. mla 
lem ogromne zaległości do odrobienia. 
Cale pokłady Wusiziczu mus la lem stre-

cztery miesiące ' po których dopiero miałem iechać na
■kurację do Ciechocinka (zresztą zro-
biouo mi zawód i nie pojechałem); by
łem wówczas ieszcze rekonwalescen-

Potem dopiero zacząłem się

Dr. H. LEWIN Staną 
WENERYCZNE I NIEMOC PŁCIOWA. 
Od 9 — 12 1 3 — 9. Niedziela od 9 — 2. 

Niecała 12. Niezamoż. ceny lecznic.

czuć pewniej. Trenowałem dość ory
ginalnie, raz na 3 tygodnie — 5 kim., 
pozatem raczej dystanse krótsze, oko 
to 800 nttr. Na crossie o mistrzostwo 
byłem inż w formie. Ale był to ko
niec sezonu.

Przyszło wówcza zaproszenie do Pa 
ryża. Zacząłem znów pracować inten
sywnie. Trzy razy w tygodniu po 12 
do 20 min. biegałem w Łazienkach po 
górach I dolach. W ostatniej chwili 
odwołano wyjazd. Trudino. Trenuję 
dalej, ale Już tyllko dwa razy w ty
godniu.

Czuje się świetnie. Od roku ubiegłe
go poprawiłem sobie krok, nabrałem 
wytrzymałości, płuca pracują świetnie, 
serce się nie męczy. Nie straciłem nic 
z szybkości na finiszu.

Jeszcze nie jestem w pełnej formie. 
Ważę 66 klg.. a powinienem ważyć 61 
klg. Te pięć kilo zbędnych strenuję 
powoli. A gdy nie będę miał grama 
tłuszczu na sobie, wówczas — w le- 
cie — pokażę co notrafle. Chce I wie
rzę. że mogę przekroczyć granice 15 
min.

Teraz będę biegał dwa razy na ty
dzień w Łazienkach, w marcu wyjdę 
na bieżnię, zaczne trenować marszo- 
biegl. no a potem zawody. Biegać bę
dę 1500 i do 5000 mtr. Na tych dy
stansach czulę się najlepiej.

Zazdroszczę Petkiewlczowi sezo
nu 1 Ameryki. Myślć. że odniesie on 
tam wiele sukcesów. Jest to świetny 
biegacz. Ale mam do siebie zaufanie 
I wierzę, że walka mola z nim nie bę
dzie taka beznadziejna. Przecież raz 
Jnż pokonałem, go u szczytu formy, po 
wielkich sukcesach olłmipllsklch.

Oby się to wszystko sprawdziło. Ku 
soclński jest lekkiej atletyce polskiej, 
w obliczu ciężkich walk miedizynarodo 
wych niezbędnie potrzebny. Para Pet 
klewicz—Kusoclński bedzie chyba nie 
do pokonania dla żadnego państwa na 
ś wiecie.

u publiczności, ale będącemi błę
dami taktyczncmi (3 pkt.). Mi
mo małej wagi, w walce twardy; 
odznacza się dobrym biegiem i 
startem (4 pkt.) oraz dużą ofiar
nością (4 pkt.).

Nagraba 15 i pól pkt
Gracz nie wybijający się na- 

razie żadnym specjalnym indy
widualnym rysem, lecz wszyst
kie umiejętności piłkarskie rozwi 
nąl on w równym stopniu co da
ło mu przeciętny wysoki poziom 
i równą formę.

Przykucki 15 i pół pkt.
Główną cechą tego gracza 

jest prócz dobrej techniki (4 pkt.) 
świetne ustawianie się, czem 
przypomina niezapomnianego 
Synowca (4 1 pół pkt.). Kondy
cja fizyczna jest u niego kwestją 
ekonomji sił (3 i pól pkt.), a ofiar 
ność i ambicja kwestją koniecz
ności wzgl. potrzeby (4 i pól 
pkt.).

Bajorek 15 pkt.
Dobry technik i mądrze usta

wiający się pomocnik traci dużo 
punktów za brak wytrzymałości 
i ofiarności w grze.

Z innych pomocników wybija
li się Deutschman, Szaller, Scher 
fke. Ptak, Hinz i Machinek.

Jak widzimy ocena środko
wych pomocników wypadła le
piej niż skrajnych. I słusznie. Po 
zycja środkowego pomocnika 
jest najtrudniejsza (po środku na 
padu) i najważniejsza. Inna rzecz 
wytrzymać tempo na skrajnej 
pomocy, inna na środku; reper
tuar pociągnięć kombinacyjnych 
na środku jest bogatszy niż na 
pozycji bocznego pomocnika.

Stąd różnice.

Że jednak olbrzym z Krako
wa posiada technikę pierwszej 
wody, że panuje nad swem cia
łem tak. jak rzadko kto w Pol
sce. nic dziwnego, iż stal się on
jednym z najpotrzebniejszych
w tym wyborowym kwintecie.

Po ewentualnem wycofaniu 
się Kałuży, całość koncepcji tej 
piątki nie powinna być rozbita, 
gdyż Malczyk wykazał więcej 
niż poprawność w kierowaniu 
napadem, a na stanowisko łącz
nika posiadają biało-czarni ta
lent tej miary, jak Stefan Rusi
nek. "

Wszyscy gracze wymienień? 
z wyjątkiem Kossoka drobni, 
nerwowi, zwrotni, dobrzy tach-r 
nicznie, posiadający rnniejszyf 
lub większy repertuar tricków i 
mniejsza lub większą dozę sno
bizmu boiskowego i chęci po
pisywania się przed galerią, są 
typowym? przedstawicielami 
szkoły krakowskiej, ściślej mó
wiąc — szkoły Cracovii.

Największą ilość gier ma za 
sobą Kałuża (23). dalej łdą Sper
ling i Kubiński z 20-ma. Malczyk 
z 19-ma. Kossok z 15-ma i Ru
sinek z 12-ma. Z innych graczy 
Ptak. Tadeusz Tokar i Stani
sław Wójcik mają po 3 gry, Hen 
ryk Kępiński — dwie.

Enfant terrible Cracovii fest 
Rusinek, jedyny gracz, fctóryl 
został w r. ub. usunięty z bois-* 
ka. a ponadto parokrotnie napo
minany. Pozostałe utyskiwa
nia arbitrów w ogólnej liczbie 
9-ciu tyczą się niemal wyłącz
nie T. Zastawniaka oraz obu 
skrzydłowych Kubińskiego i 
Sperlinga.

Inź. Jerzy Grabovsti.

Z naczelne] władzy piłkarskiej
Polski Związek Piłki Nożnej zamie-

rza wystąpić na walnem zebraniu, któ 
re odibędzie się w dniach 15 i 16 lutego 
z projektem regulaminu odznak i <f.v- 
plomów dla szczególnie zasłużonych 
graczy i działaczy ua niwie piłkarskiej. 
Za.rys wspomnianego regulaminu znaj
dą Czytelnicy poniżej.

WENERYCZNE 
skórne i niemoc, elektręlgpzeple Dr. M. AŁTFEŁp 
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Odznaki będą nadawane od r. 1930, 
Jako jubileuszowego roku P. Z. P. N-u. 
Ustanowione będą 3 rodzaje odznak: 
srebrna, bronzowa okrągła oraz brou- 
zowa owalna. Odznakę srebrną w za
leżności od Ilości gier w reprezenta
cjach Polski oraz poszczególnych O. 
Z. P. N-ów otrzymywać będą wyjąt
kowo zasłużeni piłkarze. Klasę lii np. 
tej odznaki otrzymać mogą gracze^ 
którzy występowali w reprezentacjach 
Polski conalmnlej 15 razy, -względnie 
w reprezentacjach O. Z. P. N. conaij- 
mnlej 35 razy oraz gracze, którzy u- 
czestatczyli conajmmlej w 60 spotka
niach zwycięskich lub nierozstrzygnię
tych z drużynami zagranilcznemi'.

Odznaka bronzowa okrągła przezna
czona Jest dla piłkarzy, wyróżniafą- 
cych się przywiązaniem do barw klu
bowych. Wreszcie odtzmaka bronzowa 
owalna dila zasłużonych ddalaczy na 
niwie piłkarskiej,
. Co się tyczy pierwszych dwu rodzą 
jow odznak, to dWsza dyskwaóka- 
odznakl ^130111 e pozbaw^ Prawa do

Niezależnie od powyższego P.Z.P.N. 
wydawaę będzie corocznie dyplomy 
honorowe dla 3 nalhardziej. zasłużo
nych członków bezpośrednich I 9 człon 
ków pośrednich. Gdyby walne zebra
nie ustosunkowało się przychylnie do 
kwestjl odznak I dyplomów, wówczas 
Derwisza lista odznaczonych pojawiła-

by się już w „Dniu P. Z. P. N.“- to Jest 
w maju r. b.
, P* N. przystąpił do wydawania 
komunikatu zagranicznego, zawierają
cego tabelaryczne zestawienia mi
strzostw większości państw europej'- 
SKich oraz krytyczne oceny naibitniej- 
szych drużyn sąsiadujących państw. 
Koinuurkał ten wydawany Jest w celu 
zorientowani klubów w stanie piłkar- 
^twą zagranicznego, a w szczególno
ści w poziomie ich ewentualnych prze
ciwników.

W pierwszym takim komunikacie 
znajdujemy informacje o sposobie roz- 
Rrywania mistrzostw i tabele mistrzów 
sKie państw europejskich.

••Dzień. P. Z. P. N-u” przyniesie w 
roku bieżącym ciekawa inowację. Otóż 
najwyższa Instancja piłkarska posta
nowiła ufundować puhar, o który to
czyć się będą bole międizyokregowo 
właśnie w „Dniu P. Z. P. N-u". Pro
gram walk przewidziany iest, wzorem 
Szwecji i Niemiec, na kilka lał.

KwestJa ubezpieczenia graczy po do 
kladnem rozpatrzeniu przez P. Z. P. N., 
została narazle odłożona z powodu nie 
sprzyjających warunków rozwojowych 
klubów.

Celem postawienia sportu piłkarskie 
go w Polsce na racjonalnych podstaw 
wach wychowawczych, z dn. I stycz
nia 1931 r. zostaja wprowadzone dla 
klubów Ulgowych i kl. A t. zw. karty 
lekarskie graczy. Zawodnicy, którzy 
nie uzyskają wymaganej instrukcją 
zdolności fizycznej, nie będą moglii 
brać czynnego udziału w grach. Ana* 
logiczne karły, dla, graczy klubów klas 
B ł C zostaną wprowadzone iz dniem jl 
stycania 1932 roku, z
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Pierwsza runda 
flier ligowych 

w 1930
Walno Zgromadzenie ustaliło kalcn- 

uarzyk rozgrywek ligowych pierwszej 
rundy, który przedstawia się następu
jąco:

23. III. Warta — Ruch.
30.111. Wisła — Warszawianka. Ł. T. 

S. G. — Warta, Polonia — Cracovia.
6. IV. ŁKS — ŁTSG, Cracovia — 

Ruch. Pogoń — Warszawianka. War
ta — Polonia.

'13. IV. Rusli — Legja, ŁKS — Gar
barnia, Wisła — Warta; Czarni — Cra- 
covia, Warszawianka — Polonia.

20. IV. Garbarnia — Wisła.
27. IV. Czarni — ŁTSG, ŁKS — Wi

sta, Warta — Warszawianka, Polonia 
■— Pogoń i Cracovia — Garbarnia.

3. V. Legja — Warta, Pogoń — Wi-

WŁ. DŁUGOSZEWSKI

Rozrost wioślarstwa polskiego
w roku mistrzostw Europy w Bydgoszczy

Sla, ŁKS — Ozami.
4. V. Warszawianka

O wioślarstwie pisze się w zł 
mie z dwóch powodów: aby 
nie dać zapomnieć czytelnikom 
o tym sporcie i aby im sprawić 
niejaką przyjemność, bo obok 
sprawozdań i artykułów nar
ciarskich czy hokejowych, szu
ka się także i wspomnień z burz 
liwego niekiedy lata.

Tegoroczny sezon wioślarski 
uipiynąl pod znakiem mistrzostw 
Europy. Miało to swoie dodat
nie i ujemne strony. O dodat
nich pisano już wiele, wspom
nieć więc jedynie trzeba wzmo

kilka dni po zamknięciu termi
nu napłynęły zgłoszenia z War 
szawy w liczbie aż trzech osad- 
Równocześnie odbywające się 
regaty w Płocku przyniosły nic 
co lepsze wyniki, gdyż mieliśmy 
pierwszy przegląd sit prowin
cjonalnych. Świętem wioślar- 
skiem byt jubileusz WTW z 
dwudniowe mi regatami, do któ 
rych zgłosiły się prawie wszyst 
kle polickie osady pierwszokla- 
sowe. Słabiej już wypadły re-

gaty bydgoskie 7 lipca. gdzie IkoTwick jubileusz owe. przesyły 
odbyło się parę walkorerów,1 jako drugoplanowa impreza wo
regaty zaś warszawskie 14 lip
ca. streściły się do liczhy czle- 
rcch biegów, rozegranych w 
bardzo niekorzystnych warun
kach atmosferycznych. Tylko 
lokalną konkurencję zgromadzi
ły regaty w Poznaniu w dniu 
21 lipca. Być może, że absty
nencję tę spowodowała bliskość 
walnej rozprawy na regatach 
związkowych- Regaty tc acz-

Cracovia,
Garbarnla — Polonia, Ruch — ŁTSG.

18. V. ŁKS — Warszawianka', Po
goń — Czarni, Ruch — Garbarnia, Cra
covia — Legja, Polonią — Wisła;

25. V. Wisła — ŁTSG. Pogoń — Cra 
covia, Legja — Garbarnia, ŁKS — War 
ta

29. V. Warszawianka — C®airnr.
1. VI. Warta — Garbarnia, Ruc>h — 

Pogoń, Wlilsla — Cracovia, Polerują — 
ŁKS.

8 i 9 VI. Ruch — ŁKS, Legja — War 
Szawianka.

19. VI. Legja' — ŁKS, Garbarnia — 
Czarni, ŁTSG — Pogoń.

22. VI. Warta — Cracovia, Wisła — 
Ritcli, Czarni — Polonia’, ŁKS — Po
goń, Warszawianka — ŁTSG.

29. VI. Warta — Czarni, ŁTSG — 
Garbarnia, Cracovia — ŁKS, Pogoń — 
Legja.

6. VII. Pogoń — Warta, Legja — Wi
sła, Cracovia — ŁTSG, Ruch — Czar
ni.

43. VII. Garbarnia — Pogoń, War
szawianka — Ruch, Czarni — Wisła, 
ŁTSG — Legjai

W kalendarzyku minieijszytm, brak 
terminów pięciu meczów a m. Czarni—
Legja’, Garbarnia Warszawianka,

żenię powagi Pofeki w sfe
rach oficjalnych FISA. oraz pod 
niesienie się polskici klasy wio
ślarskiej. tak dopingowanej te- 
mi zawodami. Ujemne strony 
widzę w zbytniem zcentralizo
waniu wszystkich sit około jed
nego problemu, wskutek ctzego 
niektóre sprawy zalesiają odło
giem, a szereig restat, o bez
względnie mniejszem znaczeniu 
zakończył się komipletnem fias
kiem. Jedna ze spraw zupełnie 
zapomnianych fest kwestia we
ryfikacji naszych zawodów. W 
naszych czasach jest to kwestja 
ważna, w tym zaś roku szczegół 
nie, gdyż odbyt się szereg zawo 
dów o znaczeniu propagando- 
wein, których wyniki tylko w 
nieznacznych wyjątkach dotar
ty do wiadomości ogółu.

Naogół sezon rozDOCząt się 
pod wz^lędnemi auspicjami. 
Pierwsze regaitv w Krakowie, 
naznaczone na dzień 16 czerw-

tW,
Jak nasz karykaturzysta Keller wyobraża sobie Kurczaka w bramce Pogoni.

bcc mistrzostw Europy, które 
odbyły się w dwa tygodnie póź
niej. bzień 25 sierpnia był wy
jątkowym w dziejach PZTW. 
gdyż odbyły się regaty w Toru
niu. Wilnie i Łomży. Zapowie
dziane na dzień 8 września re
gaty warszawskie nie doszły do 
skutku, natomiast w tydzień póź 
niej odbyły się regaty kobiece z 
udziałem osad angielskich. Zam 
kilięcie sezonu tworzyły rega
ty jesienne w Poznaniu. Byd
goszczy i Krakowie, oraz sze
reg regat wewnętrznych. Tak 
więc liczba regat miedzykltibo- 
wych, nie wchodząc w ich for
malne znaczenie, zamyka sśę 
cyfrą 13- Należy więc wyrazić 
życzenie, aby liczba ta nie by
ła złym prognostykiem na przy
szłość.

Osłabienie ruchu wioślarskie
go już się dało zauważyć przez 
pogłoskę, źe długoletni i zasłu
żony prezes PZTW p. Radwan, 
zamierza złożyć swoją god-

Polska—Niemcy 
Jeszcze o sukcesje 
naszych bokserów 
Mecz bokserski Polska — Niemcy 

oświetliliśmy iuż obszernie w głosach 
prasy naszych przeciwników. Otrzy
maliśmy jednak teraz dwa kilkuset- 
wierszowe sprawozdania pism facho
wych Niemiec: Boxsport i Box Woche, 
z których jedno zwłaszcza zasługuje 
na wyróżnienie. Zabiera w nim bo
wiem głos p. Mandlar. kapitan sporto
wy związku niemieckiego, jeden z naj
lepszych znawców pięściarstwa, „Mus- 
solini" boksu amatorskiego Niemiec. 
Zdanie jego tworzy opinię niemiecką, 
a że zdanie to jest bardzo pochlebne 
dla nas. więc warto przytoczyć naj
ciekawsze ustępy.

„Polska będzie naszym najgroźniej
szym przeciwnikiem, oto doświadcze
nie. które wyniosłem z meczu katowic 
kiego. Nie nieznaczne zwycięstwo 
nasze mówi o tern, ale niezmierne po- 
stepv techniczne paru znanych od cza
su Olimpmdy bokserów dowodzą tego 
niezbicie. Mówi nam o tom też twar
dy. pełen temperamentu, niezmiernie 
wiele znoszący materiał pięściarski o 
wieikiei woli walki i zwycięstwa. Trzy 
dziestnnrlmnnwy naród nwd przecież 
wreszcie wydać bokserów, którzy bę
dą zwyciężali nietylko małe państew
ka. ale i dla potęgi będą groźni.

Wynik ogólny meczu odpowiada 
przebiegowi walk, choć naturalnie, nie 
nddaie całkowicie różnicy sil. Nasza 
obecna reprezentacia była przynai-
mn ei rrzv razy silnieisza niż przed ro 

| k!em we Wrocławiu. Gdybyśmy wy- 
ność. Pogłosce tej trudno nie | sraw:I; zeszłoroczna drużynę, wynik 
wierzyć, jeśli się weźmie pod i brzm^iłhr 12:4 dla Polaków...
uwagę ten ogrom pracv i ener- Moczko byt odpowiednim przeciw- 
<ri( HM nrnzne Poduon «klodot uikem dla Ansbocka (mistrza Nie- ,sji. jaki piCZCS Radwan W Klatlai I miec) ĄJawet mistrz Niemiec Fuchsnie 
w swój urząd, me licząc się ze t miarnv w waice z Górnym wiele do 
swem zdrowiem i wiekiem, powiedzenia... Arski bvl obok Górnego

Polonia — Legja, ŁTSG — Polonia1 i i , , , . ..
iPolonia — Ruch, które to terminy usta. ca' zostąly odwołane z powodu 
Ii Wydział Gier i Dyscypliny. 1 braku zgłoszeń, gdyż dopiero w

5 meczów bokserskich na Śląsku

Hokeiści japońscy zawodzą
Dwie klęski w Berlin; e

Berlin, w styczniu, .tycznych gości trzeba sfuicrdz:ć. źe 
Międzynarodowy chrzest bojowy ja- grali oni po ciężkiei dwumiesięcznej 

pońskich hokeistów, zakończył się cy- | podróży morzem, no i źe drużyna nic 
frowo kompletnem fiaskiem. Zadając miecka znajduje sic w bardzo wyso- 
kt.am naturze, osiągają drobni synowie kiej formie i doskonale! kondycji fi- 
kraju Wschodzącego Słońca we wszy- zycznej (Jaenccke). co jej wróży suk- 
stkich niemal dziedzinach soortiu wy- ' cesv w Chamonix.

Ustąpienie jego jednak W ohec- uailentzym bokserem Pobki. Jego tech 
nvm erayp iost wvkliT~7nnp ; 'i:kq 'e^t doskonała, oko dobre, a świet nym czas.e jest wy Kiszone i|ne nhjca pozwalaa mu przetTz5Tnać 
mogłoby narazić związek ternp0_ Prze:ał on imefotywę od
szereg niepotrzebnych i niebez-1 początku i utrzvmat :ą do końca.
piecznych wstrząsów, których-i Przyjęcie było doskonale, ton mów 

' by iednak należało za wszelką serdeczne. Będziemy się starali Odpła
cone unikać c'ć Pr,a!tom w czasie meczu rewanzo-

ę I wego“.

Ostatnie wydarzenia w kraju
Ubiegły tydzień na Śląsku zaznaczył 

się niebywałym dotąd ruchem w spor
cie bokserskim. Odbyło się ni mniej ni 
więcej tylko 5 spotkań, z czego 2 o cha 
traktorze międzynarodowym.

W dniu 15 b. m. K. S. 09 Mysłowice 
rozegrał mecz towarzyski z B. K. S. 
Bogucice. Mecz ten zakończył się zwy 
cięstwem gospodarzy w stosunku 7:5. 
W meczu wzięli również udział bokse
rzy z K. S. Heros z Niem. Śląska. Spot
kania międzynarodowe przyniosły nastę 
pujące wyniki: w w. piórkowej Orze- 
gowski wyszedł na remis z Heilfeldem, 
w w. lekkiej Mularczyk znokautował 
Mitulę. Spotkanie pomiędzy Barą i 
Klarowiczem zakończyło, się wynikiem 
nierozstrzygniętym.

W dniu 16 b. m. w W. Hajdukach od
był się mecz towarzyski pomiędzy dru
żynami Policyjnego K. S. i Klubu Pię
ściarzy z W. Hajduk. Mecz ten zakoń
czył się zwycięstwem drużyny Policyj
nego K. S. w stosunku 10.8.

W tym samym dniu Bokserski Klub 
Siemianowice zorganizował w Siemia
nowicach wielkie zawody propagando
we, na które zaprosił pięściarzy z K. S.

wiec) 2:0, V. f. B. Gliwice — K. S. 07 
(Siemianowice) 5:1; przygniatająca 
przewaga gości: u Siemianowiczan 
szwankował napad. Pogoń (N. Bytom) 
— Policyjny K. S. 3:3. K. S. 06 (My
słowice) — K. S. 20 (Bogucice) 3:1, 
Zjedn. Przyjaciele Sportu — Odra 5:1.

Walne zgromadzenie Polskiego 
Związku Motocyklowego odbyło się w 
Katowicach przy udziale delegatów 16 
klubów iz całej Polski i Gdańska. No
wy zarząd1 wybrano w składzie nastę- 
purącym: prezes dr. Saloni, vicepreze- 
si dlr. Karczewski, kipt. Loteczka, |,nż. 
Sylwester. prof. Mazurkiewicz, sekre
tarz MWta, skarbnik ip. Dobrowolski. 
Jako delegaci weszli do zarządu z Kra 
kowa p. Wojda, z Poznania p. Paszko
wski, z Łodzi p. Grabowski.

Niedojrzałość organizacyjna sędlziów 
piłkarskich na Górnym Śląsku sprawi
ła. że adherenci zawieszonych przez 
PKS członków zarządu Kolęgium Sląs 
skiego pp. Labanda. Żychonia i Droż
dża. zorganizowali zebranie protesta
cyjne. Uchwały zebrania, wyrażające
się w nieuznaniu wyznaczanego przez

09 i B. K. S. Bogucice. Zawody te wy-; PKS jednego z trzech członków koml- 
<padly bardzo udatnie przyczyniając się J sji tymczasowej p. Słomczyńskiego, 
niemało do spopularyzowania sportu j dalej — w bojkocie zwołanego na d. 
•bokserskiego w Siemianowicach. Zain-; 25 b. m. dorocznego walnego zgromu- 
iteresowanie znaczne, widzów ok. 1000. • dzenia. wreszcie w podziękowaniu za-

W dniu 17 b. m. odbyt się między- rządowi za jego działalność są bardzo 
narodowy mecz pięściarski pomiędzy .
sekcją bokserską miejscowego K. Ś. 
Stadionu i.drużyną Hindcnburger B. C. 
ge Śląska Opolskiego. Zwyciężyli go
ście w stosunku 10:8. Zainteresowanie 
pierwszym międzynarodowym wystę
pem Stadionu było bardzo wielkie. Sala 
była wypełniona po brzegi. W ringu sę 
dziował p. Sadłowski.

Wreszcie 19 b.-m., w niedzielę. Poli
cyjny K. S. po raz drugi w ub. tygod
niu rozegrał mecz bokserski, tym ra
zem z drużyną K. S. Orzegów 27. Za
wody te odbyły się w Katowicach i za
kończyły się niespodziewanie Wyso
kiem zwycięstwem pięściarzy Orze- 
gowskich w stosunku 14:8. Wynik pow. 
jest wielką niespodzianką, gdyż druży
na Policyjnego K. S. uchodzi na Śląsku 
za bardzo dobrą. W ringu sędziował p. 
Sadłowski. Widzów przeszło 1000.

znamienne. Świadczą one. że stan sę
dziowski na Górnym Śla.skiu pozostałe 
pod przemożnemi wpływami ludizi. któ 
rych „praca" iest równo znaczna ze 
szkodnictwem sportowem.

nikiu o najwyższym poziomic świato
wym; okazali się oni iednak do hoke
ja lodowego zą słabi fizycznie i za 
niscy — poprostni niezdolni. Pomyśleć 
tylko: bramkarz japoński Takahashi 
wystawał niewiele ponad poprzeczkę
bramki... Spacer lego pod rami? z ol-
brzymim Leineweberem. wywołał hu
ragan śmiechu.

Gracze japońscy wykazali naogół 
niezłe wiadomości o technice, nie wy
starczyło to jednak, aby oprzeć się
świetnie dysponowanej reprezeotacyj- i 
nej drużynie Niemiec 1 BSC. I

Dość pomysłowe ataki Japończyków l 
w pierwszych minutach gry. napotkały : 
tak zdecydowanie druzgocząca przewa i 
gę fizyczną obrony niemieckiej, że o I 
dojściu do strzału lub wyrobieniu po- I 
zycji nie było mowy. Mimo to uzy-' 
skali oni pierwszego dnia 4 bramki! W i

Ciekawą jest geneza przyjazdu i 
pierwszego występu Janończyków w 
Berlinie: Drużyna studentów medycy
ny w Mukdenie iest bezkonkurencyjna 
w swym kraju i zdobywa od lat S z 
łatwością mistrzostwo Japonii. Wobec 
tego postanowioun ia wysłać w pod- 

. róż po sukcesy do Europy, polecając 
’ jednocześnie reprezentować barw v na 
rodowe w Chamonix. Po nrzvbvciu 
do Berlina oświadczyli kierownicy 

: ekspedycji, że bynaimniei na sukcesy

Zawody bokserskie W. K. S. WaweL!
Ruchliwa, dobrze prowadzona «ekcja i
bokserska rozporządzająca i
pokaźna ilością dohrego materiału, u- , 
rządziła już drugie w b. m. zawody. > 
Wypełniona szczelnie sala Domu żoi-; 
nierza św iadczy o wiełkiem zaimereso-! 
waniu się tą gałęzią sportu publiczno- i 
ści krakowskiej. i

Wyniki 
—remis, 
ski pobił 

■ spotkanie

towice), BBSV i Hakoah (Bielsko) oraz 
Kolejowy KS. Wszystkie te kluby za 
wyjątkiem I KP były reprezentowane 
na konferencji dn. 15 b. m. Dotychczas 
klasa A na Śląsku liczyła 27 klubów, 
redukcja więc tej klasy byłaby bardzo 
znaczna. Organizatorzy ligi nie mają 
bynajmniej zamiaru występować Z P. 
Z. P. N., lecz chcą działać w jego ra
mach.

Loteczkowa bawi w Zakopanem do
snotkań: Galewski i Edek j

W w. kogucie!: Sworzeniow । _________ _______ _________
Margiela na rkt. Następne i parlI tygodni i prowadzi intensywne 
Flizaka ze sl.ibvm Pawłów- . treningi. Świetna narciarka wzięła u-nię liczą. Przyglądając sie iednak z ......    - — ..... ।

wyżyn trybun Spnrtpalastu mistrzo- skim zostało przerwane iuż w pierw-' cJział w ekspedycji zakopiańskdj
stwom Niemiec, sto jącym na ogół na 
niewysokim poziomie, stwierdzili Ja
pończycy, że nie iest źle i zaczęli na
wet nieśmiało przebąkiwać o ewentual- 
nem ziwycicstwie. Na wszelki iednak 
wypadek, obwieszczali wokół, że przy
jechali tylko uczyć sie. Z drugiej
stromy, ci z dziennikarzy. którzy avie-

do
szej kcleice wobec przewagi Flizaka. ( Starego Smokowca i stanęła na star- 
W w. piórkowej twardy Sutko poko- .... ...

jaki sposób, to iuż jest tajemnicą non-; s..... . -, ........................ ........
szałancji Leinewebera. który zdaje się I rzyli w zwycięstwo gospodarzy.
zbytnio przejął się tegoroczną wspa- : dzieli jednak na treningu pozornie do- 
nialą ikarjera (repreze-ntacia Europy i brą formę gości. GlosJi wiec również 
Niemiec). Weteran Steinke (drugiego ■ na wszelki wypadek, że Japończycy 
dnia) skapitulował przed atakiem ja- okażą się w hokeiu. lak i w innych

nal Kaczmarka. Podobnie w wadze 
półciężkiej zwyciężył Janus — Mora
wę. W kategorii pólśredniej, po cięż- 
kiei walce zwyciężył na punkty 
armii Studnicki — Makosza.

i Nowy rekord polski w dźwiganiu 
ciężarów ustanowił Minc (B^rkr-chba—

' Łódź) w ramach akademii Barkochby.

cie biegu pań. Niestety, nagła niedys- 
pozycia uniemożliwiła jej ukończenie

pońsikim tylko 2 razy.
Podobnie obrona gości przy każdym I groźnymi.

i sportach, z pewnością przeciwnikami

ataku Niemców, brla spychana pod 
samą bramkę, a tam iuż drobne ich 
postacie, niewiele mialv do powiedze
nia. Tak więc pierwszego d:nia wlado 
wala im reprezentacia Niemiec 15 bra
mek. a nazajutrz BSC ..tylko" 12.

Myślę, że Japończycy grali zanad
to .po dżentelmeńska, ale i to było rów 

I nież wynikiem ich możliwości fizycz- 
I nych. Na usprawiedliwienie sympa-

Wynik pierwszego spotkania stal
pod wielkim znakiem zapytania, roz-1
wiał Iednak wszelkie wątpliwości, 
stwierdzając, źe skądinąd, świetni spor 
towcy. nie mają Japończycy w grach 
zespołowych wielkich szans. Piłkarze, 
rugbyści. hokeiści i inni, me potrzebują 
się obawiać „żółtego niebezpieczeń
stwa".

//. Giincr.

Minc osiągnął w podrzucaniu ciężarów 
120 klg.

Walne zgrom. L. T. Ł. na znak pro
testu przeciw rzekomej krzywdzie wy
rządzonej klubowi przez P. Z. H. roz
wiązało sekcję hokejową. Jest to może 
demonstracja na zewnątrz ale bynaj
mniej nie przesądza ona kwestii słusz
ności. Miejscem szukania satysfakcji 
mogły bvć jedynie odpowiednie instan
cje sportowe.

Do Ligi Śląskiej ma należeć 10 klu-
bów: I. KP. Naprzód (Lipiny). Amator 
ski KS.. 07 Siemianowice, Śląsk (Świę- 

I tochlowice), 06 Katowice, Pogoń (Ka

Ożywione stosunki polsko-niemieckie w r. 1930
dzięki inicjatywie i poparciu konsulatu R. P. w Lipsku

Dięki inicjatywie Konsulatu R. P. w 
Lipsku r. 1930 będzie zdaje się w dzie
jach stosunków polsko-niemieckich epo

' Mecze piłkarskie na Górnym Śląsku j 
daty wyniki następujące: Naprzód (Li j 
piny) — Ruch (W. Hajduki) 1:1, Pogoń 
— K. S. 06 (Załęże) 3:2, Amatorski K. 
5. — Kresy 4:0, Kolejowy K. S.—Spar
ta 6:2 (2:3), Slawia — Orzeł (Wclmo-

KRONIKA ZAGRANICZNA
Sżeściódtilówlia w Dortmundzie zo- 

ctała wreszcie rozstrzygnięta już w pią 
tym dniu, gdy para Rausch, Hiirtgen, 
zaskoczyła przeciwników udatnemi 
ucieczkami I Zdobyła dwa okrążenia 
przewagi, które utrzymali do końca. 
Najdotkliwiej ucierpieli ną tern Goebel, 
Ditiale, najlepsza para pola, która jed
nak w okresie ataków Rauscha, HOrt- 
gena straciła głowę i pogrzebała na
dzieje na zwycięstwo. Zawiedli w sze- 
Sclodniówce renomowali! Dilbberg, Da- 
baets i Mac Natnara, Bćlloni.

Wyniki szczegółowe były następują
ce: 1) RaUsc!, Ilurigef 3640^1:1^ t .131 
pkt., 2) o dwa okrążenia Goebel, fina
le 230 pkt., 3) Petti, Kroschel 223 pkt, 
4) o 3 okrążenia Louet, Boucheron 2’7 
pkt., 5) Charber, Duvay, 6) Diilberg, D? 
baets.

Do mistrzostw świata w ping notigu,
litóre rozpoczynają się w Berlinie dn. 
21 tsłyeznia aglosilo się 10 narodów, 
a itilaińoWłciej Węgry, Austnja, Anglia, 
Szwecja, todje, Czechosłowacja, Wal
ia, Litwa, Łotwa 1 Niemcy. Największe 
szanse na zwycięstwo mają naturalnie 
Węgry, które trzykrotnie zwyciężały 
już w konkurencji drużynowej.

Camera jest za ciężki. Nowojorski 
związek bokserski zapowiedział więc. 
że pozwoli jedynie na spotkanie z pięś 
ciarzami o tej samej niemal wadze, co 
plbirzra włosia k

Nasz notatnik
W tabeli mistrzów Polski podanej w 

poprzednim numerze naszego pisma 
wkradła się omyłka: skoki wieżowe 
pań wygrała Lindnerówna (Glszowiec) 
zaś skoki z trampoliny — Schackówna 
(B. B. V. Bielsko).

Pierwszy start Petkiewlcza w Ame
ryce nastąpi definitywnie dn, 25 stycz
nia w Bostonie na zawodach „Prout 
Memoriał Games" w biegu na 2 mile 
ang.

Dr. Alfons Foerster, czołowy tenm- 
slista polski wstąpił do Pogoni (Kato- 
wiice), co pozwoli temu klubowi osiąg
nąć zdecydowaną przewagę na Śląsku.

Mecz pięściarski Poznań — Berlin 
.nie dojdzie w tym sezonie do sikuitku, 
ponieważ Berlin — jak oświadczono 
ptzedstawiicielówl Poznania P- Erana- 
nowiczowi — drugiego gannitum nic 
chce przysłać do Poznania, pierwszy

ką. Zaczęło się od meczu bokserskiego 
Polska — Niemcy. A oto dalszo pro
jekty:

Mecz piłkarski Warszawa — Liipsk. 
'Pertraktacje konsulatu w Lipsku za
kończyły się pomyślnie. Podokręg 
północno-zachodni Saksonii Niemiec 
środkowych odniósł się przychylni® do 
propozycji, ofiarowując dogodne wa-
runiki finansowe. Projektowane
dwa spotkania z Lipskiem

są
1 z Drez-

nem w pierwsza lub drugą niedzielę 
kwietnia lub mai a r. b.

Mecze, jak zaznacza konsulat, mia
łyby ogromne znaczenie propagando
we, zwłaszcza, że reprezentacje miast 
są jedenastkami bardzo sllnemi. Lipsk 
pokonał up. Chile 3:2 l Paryż 6:3.

Wytiazd Warty do Eiotracbtu (Frank 
furt) jest ma najlepszej drodze. Mistrz 
Polski rozegrałby jeszcze szereg za- 
wodów w Niemczech Południowych.

Wteta ma wyjechać też do Niemiec

tią (Worms), Bayern (Monachium) i ■ tyczna wykazała równie ożywioną 
Kickers (Stuttgart). Termin — jesień. | działalność, nasz sezon międzynarodo-

Legja, według projektów konsulatu j wv byłby napewno imponujący.
mogłaby wyjechać do Niemiec środko
wych przypuszczalnie do D. S. C. Dre
zno. Termin — 15 marca r. b.

Projektowane są również spotkania 
międzymiastowe Krakowa. Lwowa, Po
znania z Berlinem, Frankfurtem i Mo
nachium. Konsulat stara się również o 
wyjazd Cracovii do południowych Nie
miec. Jak dotąd, pertraktacje są na naj
lepszej drodze.

Reprezentacja bokserska Lipska pra
gnie również odwiedzić Warszawę i 
Łódź i w najbliższym czasie napisze w 
tej sprawie do W. O. Z. B.

Wreszcie zawody hokejowe repre
zentacji Lwowa projektowane są na lu
ty lub marzec w Berlinie z B. S. C.

Tak mnlejwięcej przedstawiałaby się 
sprawa inicjatywy konsulatu w Lip
sku w sprawie stosunków sportowych 
polsko-niemieckich w r. 1930. GdybyPołudniowych. Konsulat prowadzi per ........ ......„ .. ^uyuv

traktacie z I. F. C. Niimberg, Wonma-■ Jakakolwiek inna placówka dyploma-

zaś ma wszystkie terminy zajęte.
Obecnie zwrócił się Pozłiański OZB 

z propozycją rozegrania W liityim sput 
'kania międzymiastowego do Kolonii, 
Magdeburga 1 Motiaclitaim.

Stefan Daszyński, głośny siwego cza 
su narciarz, dawny mistrz A. Z. S-u 
kraikowslkiego, zjawił się po 5-citi la
tach nieobecności ponownie w Zalko-

Zgodne, składne i rzeczowe
obrady piłkarzy warszawskich

Dorocane walne zebranie Warszaiw-1 blluinid, II — kipt. Kobos. HI — Krug (jed
skiego Okręgowego Związku Pliki Ńoż

Wynalazca słynnych smarów 
i „F. F.“, przebywał Ipięć 

-mvryce Północnej i Południo-
We.

D^egat Wisły na Walne Zgromadze
nie Ligi 'b.Qb.utauisid t«losit w toku 
obrad wniosek, domagający J^.od-F.’ 
Z. P. N. zezwolenia na spotkahD repre 
zentacji Ligi z reprezentacjami Ligi wę 
Kiepskiej ł austriackiej', w celu zasile
nia kasy nie P. Z. P. N.. lecz Ligi.

Bokserzy Polonii I Makkabi spotkają 
się poraź pierwszy w mecźu między- 
klubowym dn. 25 b. m. Odbędą się me
cze w pięciu wagach-—-' " "i

nej, które się odbyło w ubiegłą nie- 
dzilelę nie wywołało tyle namiętnych 
sporów, co zebranie zeszłoroczne. Prze 
ciwnie wobec uprzedniego porozumienia 
się klittbów, prawie wszystkie uchwa
ły. wnioski a nawet wybory do nowego 
zarządu przeprowadzono przez akla
mację. Najwięcej zastrzeżeń — ze 
względów zasadniczych. wywołała 
sinawą przeniesienia Czarnych do kia 
sy 13. Ostatecznie uchwalono wnio
sek uwzględnić, odrzucono natomiast 
analogiczni’ .wniosek AZS o przenieś 
sienie Sokohli do ki. A. f

Nowe władze dłkarzy warszawskich.’ 
przedstawiają się następująco- Prezes

'M— P- Ruseoki. I wiceprezes — dlr. Ll«

nocześnle , przewodniczący Wydziału 
Gier 1 Dyscypliny), sekretarz — Krab, 
skarbnik — Czyż, kapitan związkowy 
— Fogel, referent statutowy — Gotllb, 
referent propagandowy — dr. Moraw
ski, bez mandatu — Wamńskl, dele
gat do WOKS-U — Nałęcz. Do Wy- 
dizlałtt Gier 1 Dyscypliny wybrano pp. 
Kruga (przewodniczący). Flchowskie- 
go, Górkę. Porczka. Śnlechows.kie^o, 
Freuda, Goldfeina, Tytelmana, oraz 
Mllbergera. Jako delegatów na walne 
zgromadzenie PZPN wybrano pp. Ko- 
bosa, Roweckiego, dr. Michałowicza i 
-Kruta. Nadepnie uchwalono szereg 
wniosków w snrawi” "•woinizncjl roz

9 wejście do Ligi 1 t. p. _,

Wśród piłkarzy
Garbarnia — rewelacja ub. sezonu 

piłkarskiego wybiera się w dniu 16 
marca do Czechosłowacji, gdzie roze
gra spotkanie z drużyną Żidenice z 
Brna. Tę samą drużynę odwiedzi nai- 
prawdopodobniej w maju — Cracovia

Sensacyjne wnioski Pogoni i Warsza
wianki, z których pierwszy dotyczył 
zaniechania mistrzostw ligowych W 
1930 roku, drugi natomiast odnosił się 
do sprawy zamieszkania graczy ligo
wych zespołów, spotkały się na wal- 
nem zgromadzeniu z należytą odprawą. 
Wszystkie kluby za wyjątkiem wnios
kodawców głosowały przeciw.

Ustępujący Zarząd Ligi, że względu 
na di Jatill stan kasy, postanowił udzie
lić Klubom na rachunek przyszłych 
wpłat — gratyfikacyj, wynoszących 30 
procent sum wpłaconych przez kluby 
jako podatek od zawodów.

I tak Cracovii przyznano 611 zł., Wi
śle — 496 zł., Legjl 428 zł., Ł. K. S. — 
520 zł., Polonjl — 364 zł,, Ruchowi — 
171 zl„ Turystom — 354 zł., Warsza
wiance — 269 zł., I. K. P. — 263 zł.. 
Czarnym 282 zł., Warcie — 435 Zł., Po 
goni — 398 zł. Garbarni — 428 zł.

W sumie gratyfikacje wynoszą prze
szło 5000 zł. co stanowi 50 procent su
my posiadanej przez Ligę.

Kubik Aleksander, jeden z filarów 
Turystów, otrzymał od fioletowych 
zwolnienie dla Legji, do której defini
tywnie już przystąpił. W razie wyjaz
du wojskowych do Egiptu i Palesty
ny — Kubik wziąłby udział w tournee. 
Kubik czyńmy byłby w drużynie woj
skowych w ataku, a tylko w razie bra 
ku Martyny hib ZicmianaJ zająłby icK 
pozycię w obronie.

Sedlaczek, trener Garbarni wy’echal 
do Czech na kurację. Powrót trenera 
do Krakowa so odziewany jest w koń
cu stycznia, ~ 1

Zosia Stopkówna, ośmnastoletnia za
wodniczka zakopiańska, rokuje w tym 
sezonie jak najlepsze nadzieje. Trenuje 
ona obecnie, korzystaląc z porad Bron 
ka Czecha. W roku ubiegłym czwarta 
na zawodach F. I. S.. w ostatnim fiiezn 
w Smokowcu bvła trzecia, uzyskwac 
czas tylVn o 35 sekund gorsza niż Wę 
gierka Hentsch. zwyciężczyni biegu. 
Zawinilv tu nieodpowiednie smary, któ 
re utrudniły niezmiernie zjazdy nasżei 
na-ciarce.

Tennis katowicki wzbogacił się o in-; 
westycję niezmiernie cenną. Oto, dzię
ki przychylnemu stanowisku magistra
tu Pogoń ma urucho-wić w hali powysta 
wowei trzy kryte korty tennisowe, od
powiadające wszelkim wymaganiom. 
Umożliwi to czołowym tennisistom 
śląskim treningi w ciągu całego roku 
i wpłynie niewątpliwie na poprawę 
formy. Miejmy nadzieję, że z kortów 
śląskich zechcą skorzystać również i 
inni tennisiścł. przedewszjrstkiem z po
bliskiego Krakowa.

Walne zebranie poznańskiego OKS-u 
brio rzeczowe, harmonijne i dlatego 
trwało tylko 3 godziny. Przewodniczył 
prezes p. Adamski, który na wstępie 
rozdał dyplomy: Warcie, za zdobycie 

| mistrzostwa Ligi oraz za grę fair klu
bom: w klasie A Wktorii z Jarocina, 
w kl. B Polotiji (Poznań) i Ostrovji 
(Ostrów), w kl. C Warcie III i Pradze 
(Poznań). Po rzeczowe! dyskusji udzie 
Inno jednogłośnie absolutorium ustę- 

.pmącemit zarządowi.
Nowe władze wybrano w składzie 

nas!ępu'ącym: prezes — Adamski (po
nownie). wiceprezes — R. Tomaszew
ski. sekretarz — Perza.k, skarbnik —• 
Posala. referent spraw sędziowskich—! 
Nawrocki.
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Dwa obrazki z życia sportowego Anglji

TRENING ZIMOWY ANGIELEK
LeMkoalfletki augueMde nde próżnują w zimie, lecz tremują się w terenie do biegów naprzelaj.

Leone Jaccovacci, mulat, maturaJizo-

PAOLINO (HISZPANJA)

MAŁŻEŃSTWO dwojga kolarzy
Mistrzyni Ang®i Emmie Wani i akademik rekordzista James Platt — witani przez kolegów po ślubie.

Narciarze polscy w Czechosłowacji
Korespondenc a własna „Przeglądu Sportowego“ ze Smokovca i Westerowa

Na zaproszenie koszyckiego' 
kilubu wyruszyła do Nowego 

[ Smokovca polska ekspedycja w 
[składzie: Czech Br., Schiele 
: Katz., Marusarz St.. Ustupskj eJ- 
! rzy. Bednarczyk H., Kawa Frań 
ciszeik. Motyka Zdz.. Loteczko
wa J., Stopkówna Zofja i ja na 
międzynarodowe zawody nar
ciarskie w ramach wielkiego ty- 

i go dni a sport owego w Starym 
। Smokovcu.
| Po przeprawie przez granicę 
' i po pięknej ale żmudnej jeździć

sankami do Tatrzańskiej Łom
nicy, stanęliśmy wreszcie w 
Smoikovcu.. Ulokowano nas w 
bardzo eleganckim hotelu Hoep- 
femeira. Gościnność gospodarzy 
przechodzi wszelkie granice, by 
li oni tak zadowoleni z naszego 
przyjazdu, że gotowi byli oddać 
nawet swa duszę. No, przecież 
Polacy to sąsiedzi i świetlni za
wodnicy.

Jadamy w Grand HoteH prze 
pięknie położonym na tle gór 
tuż obok naszego hotelu.

Cala organizacja spoczywa w 
niezmordowanych rękach pre
zesa Fekctego, prof. Hefta i 

; dr. Reichcrta, nic też dziwnego,,
: strzem Belgii w. półciężkiej ttiennem.. żc ca.le zawody wypadły bez 

w_vKtiz.il znuKomiiią formę I ZarZUltU.

I ta spotkała się z burzliwym pro testem 
publiczności. Od niepamiętinych cza-

izwiródSI na- siebie ponownie uwagę | sów nie zanotowano takiego ikonccntu 
świata bokserskiego, bijąc Poratha. I protestów w Brukseli.

W poniedziałek odbyły się bie 
gi na przestrzeni 16 klim., trasa 
biegła zę Smokovca Nowego do 
Weisiterowa, stamtąd zipo- 
wirotem do Smokovca, pętla ko
ło mety z podbiegiem do Karłs-

Na śniegu i lodzie
Jeden z problemów narciastwa zo

stał definitywnie rozwiązany: s-uwier- 
dzorto, że szybkość ponad 100 kim. 
przy zu-eździe ittie uest fantazją ale rze
czywistością.

Zapowiadaliśmy już przed paroma 
miesiącami. że St. Morirz organizuje 
bieg zjazdowy, na idealnie równej Wą
sie, co pozwoli wymierzyć doikladme 
Szybkość narcianza. Korzystając z za- 
końezeinia Igrzysk akademickich, które 
zebrały na starcie paru pierwszorzęd
nych techn-ikóiw, bieg ten został roze
grany dln. 14 b. m.

Wybrano odcinek długości -50 mitr.; 
25 mtr. za startem była największa po 
chylość o naohyileniu 37 stopni.

Narciarze na nartach turj(stycznych 
brali 50 mtr. rozpędu, na narnach wy- 
ścigowyah 70 mtr. Tylko miewiełu za
wodników potrafiło przebyć cały dtys- 
tans bez upadku z powodu niezmiennej 
szybkości.

W kategorii nart turystycznych zwy 
ciężył Szwajcar Hury, przebywając 
150 rnitir. w 5,53 sek. i osiągając szyb
kość 97.694 kilim., 2) Baracdti 96.601, 
3) Ftihirer 96.256, 4) Reinl 95.912.

Narty biegowe: 1) Lamschner O. 
105,675, 2) Lantschmcr G. 105.243. 31 
Relnil 103646, 4) Baracchi 102.079: jesz 
cze trzynasty miał ponad 100 kim.

Lanischmer osiągnął więc największą 
Szybkość, jaką przebył dotąd człowiek 
na własnych nogach. Rekord skeleto-

nu na torzo Cresta Rum wynosi 127 
kim.

Podczas biegu poczyniono szereg 
ciekawych spostrzeżeń, które nie po
zostaną bez wpływu ma rozwój nar
ciarstwa. Między innemi okazało się, 
że waga zawodnika niema wiplywu na 
szybkość. Zwycięzca był majilżejszy 
ze startujących.

Bieg 50 kim. w St. Moritz, organizo
wany z okazji wielkiego tygodnia spor 
tów zimowych, przy udziale naijllep- 
szych biegaczy szwajcarskich, zakoń
czył się niespodzianką. Ogólny fawo
ryt, Buissmaum, znany z Zakopanego, 
wycofał się na 50 kim. Zwyciężył por. 
Knnz w czasie 5:46:02, 2) Wamsler 
5:54. 31 Dotta 6:06, 4) Schaor 6:12. Wa 

। ranki śnieżne i atmosferyczne były do 
skmiai.', czas skiby, biegacze szwaj
carscy nie są więc jeszozc w dobrej 
formie.

Skład czeskiej reprezentacji hokejo
wej został ustalony w sposób następu
jący: bramka: Pęka i Pospiisil; obrona, 
i atak: Piisbauer. Dorazil, Stogcnhó- 
fer, Malecek. Hromatka. Heinz, Krasi.

Zawody łyżwiarskie na rozgrywa
nych obecnie wielki.ch wsz.eehniemiec
kich Igrzyskach w Krunwtihiibel przy
niosły wyniki mizerne częściowo z po 
wodu złego lodu. 500 mtr. wygrali Do- 
naubauer w 53,6, 1500 mitr. Barwa w 
2:52,,2 przed Vofttedtem . 5000 inlfr. 
Saudtner 10:25 przed Vollslcdtcm.,

ruihe w Starym Smoikovcu. Tra
sa truidina według opinii wszyst
kich bicęaczy, może trochę za- 
duiżo podbiegów. Warunki 
nie dopisały, w czasie całego 
biegu sypał śnieg, tak, żc wszy
scy nasi biegacze zostali zde- 
zprjcntowatii iak smarować i 
prawic wszyscy zawiedli się na 
smarach.

Bronek Czech w świetnej for
mie, mając numer 2-ęi, przycho
dzi pierwszy, za nim Motylka

Zdz., — nr. 18. Świetnie szedł i jąc swoich konkurentów. Po roz 
Bujak Fr. H. D, V i Kawa Fr. । daniu nagród, które, rozumie się, 
W juniorach zwycięża bezape- [przypadły jedynie Polakom i 
lacyjnic Marusarz St. i po przemowach, zmuszeni byliś-

Bieg pań odbyt się na trasie: my ze smutkiem opuścić tak ko- 
zjazdowej 4.5 kl. od Hotelu Kam ćhane strony i tak życzliwych 
zik. Pani Loteczkowa, która [ Czechów. No, ale uśmiecha się 
miała największe szanse zwy-1 nam piękne przejście przez Prze 
cięstwa, zaraz na pierwszym ki; lęcz pod Kopą i te wspaniałe zja 
lomctrze zasłabła, dostając | zdy. Wszyscy, jak jeden mąż, 
mdłości i wymiotów — tak da- idziemy w góry. Na drugi rok 
tece, że musiała odstąpić. Zwy- znów odwiedzimy te miłe stro
ciężyła Węgierka Hensch Kia- ny.
ra K. V.

We wtorek przy przepięknej 
pogodzie odbyły się skoki w 
Westerowie na Guhr-Schanze.
Skocznia zwpelnie przerobiona.

dzie.
Żegnajcie nam kochani lu-

J. Lankosz.

Przeciwnikiem Schmelinga będzie za 
pewne olbrzymi murzyn Godirey, u-
ważamy ogólnie za najlepszego pięścią IO’bULZ.1 J ia Z ITIJL Ul IC pi ÓC I UUHma, waMNij vsvmuv

o ładnym profilu, pozwala obec- rza obecnych czasów W razie, s^ybyJ 1 . - (rndfrrpv nrtmowiir Xt^htmfMTnxr walrzvr1
nie na dłuższe skoki. Przygoto- 

'WaiTa była'świetnie, aż brało do 
skoków. Rozbieg przedłużony, 
próg cofnięty, wpływa na raso- 
wość skoczni konkursowych. 
Miał przyjechać Rund, ale w o- 
śtaltniej chwili odmówił. Purkert

I Oodtrey odmówił, Schimelitig walczyć; 
będzie z b. mistrzem świata wagi pól-;

sika kał wspaniale, ale gorzej od 
Czeciha.

Sensację wzbudził St. Maru
sarz, który skakał poza konkur
sem. Ja skakałem ostrożnie ze 
względu na nogę, skręconą 
jeszcze w święta Bożego Na
rodzenia, ale czuję się świetnie. 
Puibłicziności dosyć dużo jak na 
powszedni dzień, zainteresowa
nie olbrzymie.

W skokach jtrnjorów zwycię
ża łatwo Marusarz St.. dublu-

ciężkiej Tommy Loughrainem. Wszel
kie wiadomości należy przyjmować 
chwiiilowo z wielkiem zastrzeżeniem. 
Dopiero 19 lutego, w dniu podpisania 
kontraktu, będziemy pewni, z kim zet
knie się Schimeling w decydującym me 
czu swej kariery.

WAMBST i LACQUEHAY 
świetna para kolarzy francuskich, za- 

debjutowala świetnie za motorami.

Z białego sportu

EGZOTYCZNY HOKEISTA,
Talk Miast, bramkarz reprezentacji japońskiej, która grać będzie w Chamonix, 

jest natiminiejszyim graczem tego zespołu.

W puharze Davisa zaszły rewolucyj
ne zmiany. Wielka ilość państw, któ
re ohcą grać w strefie europejskiej, 
zmusiły kounitet organizacyjny do po
działu Europy na dwie grupy. Podział 
ów proponowany jest w sposób nastę
pujący: grupa północna — Polska, 
Niemcy, Dania, Belgia, Finlandia, Nor
wegia, Szwecja, Irlandia, Holandia, An 
gliia. Grupa południowa: Austria, Wę
gry, Hiszpan ja, Rumwnja, Szwajcaria, 
Jugosławia, Portugalia, Monaco, Gre
cja, Włochy i Gzechosłowaoia. Jeżeli 
jakieś państwo nie jest zadowolone z 
podziału, może poprosić o zmianę 
grupy.

Turniej tennłsowy w Monte Carlo 
przyniósł zwycięstwo Tildenowi. który 
w finale pokona! Rigersa w czterech 
setach. W grze podwójnej Tilden, 
Kingsiey zwyciężyli Hillyarda. Louisa 
3:6, 6:3, 6:3. 6:3.

Turniej tennłsowy zawodowców o 
puhar Bristolu przyniósł znaczną prze 
graną Naimcha w spotkaniu z Karelem 
kożeliuhem. Wynik brzmial miażdżąco 
0:6, 0:6.»1:6. Plaa zwyciężył Ko-źelute, 
przegrał jednak z Burkcm.

Listę najlepszych tennisłstów świata 
wszystkich czasów ustalił pewien 
dzieiiitiilkanz angielski. .Lista ta, jak 
większość 'klasyfikacyj angielskich, u- 
kladana jest z punktu widzenia „kor
tów" brytyjskich, wykazuje więc wie

le nieścisłości. Podajemy ją z obowiąB 
ku dziennikarskiego, jako bądź co bądź 
ciekawą próbę porównania sil i jako 
stwierdzenie faktu, że Cochet i Lacos- 
te nie mieli równych sobie w dziejach 
tennisu światowego. Oto ona:

1) Cochet, Lacoste, 3) H. L. Dołier- 
ty, R. F. Doherty, Tilden, Kożeluih (za-? 
wodo wiec). Borotra, S) Johnstoaie, 
Brookes, 10) Wilding, Gore, Parkę, 13) 
Austin, Kingscote, Sleem,-16) Gregery, 
Ritchie, 18) Lowe, May es, Grevodeu 
21) Mas-keM.

Wyjazd naszych tennisłstów na mi
strzostwa Niemiec w halach krytych 
nie dojdzie do skutku. PZLT otrzyma! 
wprawdzie odpowiednie zaproszenie, 
ale wohec braku 'treningu u naszych 
czołowych gracz.v postanowił mistrzo
stw tych nie obsylać, zwłaszcza, że M. 
Stolarow, zajęty studiami, nie grywa 
zupełnie, a na wysianie samego Tło- 
czyńskiego, któremu jeszcze brak ru
tyny. trudno się było zdecydować.

Trening naszych tennisistów przed 
grami o puhar Davisa rozpocznie się w 
marcu, w hali, w Bydgoszczy. Zjadą 
tam nasi najlepsi gracze, którzy też 
wezmą udział w pierwszym w Polsce 
turnieju w krytej hali, o mistrz. Wiel
kopolski.

Gry treningowe, zapowiedziane na 
grudzień, nie doszły do skutku, gdyż 
oświetlenie hali nie zostało na czas wy
kończone.

2, SPACER ŁYZW1AREK
Naweit ź toni-^til domu, nusitsitrzynie łyżew demonstrują cały swó}

tonsat. Ma to miejsce naturalnie w St. Moritz,

PRZYSZŁY PRZECIWNIK SCHMELINGA
murzyn, Giodlfrey, uchodzi -za naljilepsizego obecnie boksera w Ameryce. Mecz. . 

Niemca z GoMifreyem odbędzie się 29 marca w Atlantic Ćfry. ,,.
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